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Rząd Mac Donalda.
W t^ew  przew idywaniom , jak .e  

snuła p rasa w spraw ie wytworzonej 
w  A nglji przez wybory tytuac1' po
lityczne;, gabinet konserw atyw ny 
z Baldwinem na czele podał się 
do dym isji. Krok dotychczasowego 
prem jera, który mógł się utrzym ać 
przy władzy przynajm niej do czasu 
pow oian.a sesji nowego parlam entu, 
a  w ięc do czasu ew entualnego otrzy
m ania od Iabourzyslów i liberałów 
votum nieufności, jest w ynikiem  spe
cyficznych i n ieznanych w mnych 
kra jach  stosunków angielskicn.

W  innych k ra :ach, dajm y na to 
w Polsce, gabinet, który przegrał kam- 
pan ję wyborczą, czekałby spokojnie, 
aż parlam ent każe mu ustąpić. Do 
ostatn iej chwili trzym ałby rię  kur
czowo władzy. W  A n g iJ p aau ją  pod 
tym w zgięaem  nne, uśw ięcone dłu
goletnią tradycją  obyczaje. Punkt 
w idzen ia angielsk i zasadza się w tym  
w zględzie na m oralnych przesłan
kach. Z  chw ilą k iedy przeciwnik 
zdoDył najsiln iejszą reprezentację 
parlam entarną, spraw iedliw ość na
kazu je oddai' w ładzę w jego ręce 
i tem sam em  w yjaśnić n iepe vną w e
w nętrzną sytuację.

Do władzy w ięc dochodzi wodz 
najsiln ir czę w A ng 'ji partji, M ac 
Donald, który prawdopodobnie już 
dziś, jeżeli naw et nie w  chwali, k ie 
dy  niniejszy artykuł p iszem y, ogłosi 
listę  swego gabinetu. Kto będzie na 
1—cie nowego, socjalistycznego rz<v 
lu  angielskiego , na razie n iew iado

mo. każdym  razie n-e ulega żad
nej wątpliwości, że na czele sta je 
sam M ac Donald, który w razie nie 
p rzyjęcia  tek i mir istra spraw  zagra
nicznych przez H endersona, długo
letn iego k ierow nica II m iędzynaro
dówki, sam kierowałby polityką za
grań czną. K andydatura na to sta
nowisko J Thom asa w ostatn iej 
chwili upaała. M a on objąć tekę 
nrnistr* spraw iedliwości, wchodząc 
równocześnie ao gospodarczego 
sztabu generalnego , który m a roz
w iązać zagadn ien ia bezrobocia. 
Skarb ma objąć Philip Snowden, 
który w gab inecie M ac Donalda z 
roku 1924 dał sio poznać mko w y
bitny znaw ca stosunków gospodar
czych, w którycn umiał tak  law iro
w ać, że m ając za sobą pełne po
parciu swych kolegów partyjnych , 
równocześnie nie narażał się złożo
nej z konserw atystów  i liberałów 
opozycj ,

Pozatem p ad a ją  nazw iska Thom
sona, Arndta, O sw alda M osly‘ego, 
Parm oora i innych, którzy już w po
przednim gabinecie Mac Donalda 
zajm owali stanow iska ministrów.

r® jednak , ja k a  będzie pełna 
lista  nowego gabinetu ungielskiego 
n.cm a szczególnego znaczenia. Bez 
względu bowiem na to, ja c y  działa
cze Labour P arty  obejm ą mniej w a
żne resorty w ytyczne linji politycz
nej tak w sprawach wewnętrznych, 
jak  i zagran icznych nie będą odbie
gać od formuły partyjnej Labour 
Party.
[Z ja k ą  jest ta Im ja , mamy SDraw- 
dzian w dziew ięciu m esięcznych 
poczynaniach gabinetu M ac Donui* 
da w roku 1924. W idzieliśm y wów
czas, że co innego jest formuła 
party jna a co innego rzeczywistość, 
która n.ułatwo daje się nag jąć do 
partyjnych założeń. Tym  jednak ra
zem M ac Donald m a o ty le  ułat
w ioną sytuac ię , że m a zn sobą pra
w ie połowę reprezentacji pailam en- 
tam ej. r eorelyczn ie w ięc może się 
zdobyć na w iększą cwobodę ruchów 
aniżeli w  roku 1924. M ac Donald 
niem a jednak w iększości i tem są” 
mem uzależniony jest od siln iejszej 
od niego opozycii, która w każde; 
chwili może go ooa'ić. M ac Donald 
będz’ e w ięc m usiał prowedzić po
litykę bardzo ostrożną, która r ie  
pozwoli mu nu pełne realizow anie 
formuły partyjnej. Oanoei j ię  to 
zwłaszcza do pohtyki wewnętrznej, 
w której stanow iska i konserw aty

stów i liberałów s*, bardzo do Sam 
bie zbliżone.

W  polityce w ewnętrznej wódz 
laboużystów będzie Sie musiał po
wstrzym ać od dążeń i do gruntow
nej p rzebudow y; ustroju gospodar
czego. Co n ijw yże j uda mu s’ f 
chor częściowo uporać się z bezro
bociem , d la którego - usunięcia ma 
być powołane specjalne m inistei.um .

W iększą swobodę ruchów bę
dzie miał M ac Donald w  po lityce 
zagranicznej. Tu znajdzie mimowol
ne poparcie liberałów, którzy w 
tym  kierunku mało t ię  od labcurzy- 
6tów różnią.

Z  dotychczasowych enucjacyj 
M ac Donalda w yn ika, że położy on 
szczególny nacisk na sp rrw ę roz
brojenia którą zam ierza ’ popchnąć 
naprzód oraz na obowiązkowe m ię
dzypaństwowe rozjemstwo, poparte 
gw arencjam i bezpieczeństw a. A  w ięc 
nawrót do Protokółu G enewskiego, 
2 czem łączy się konieczność zm ia
ny konfigurac politycznej, szcze
gólnie w stc lunkach z N emcam. i 
Franc j Z dojściem  do władzy la* 
borzysców należy się również li” 
czyć z moż, iwością naw j  m ię
dzy A nglją i Rus ją  Sow iecki, sto
sunków, zerw anych przez rząd kon
serw atyw ny.

S ą  to wszystko zam ierzenia M ac 
Donalda. Czy uda mu się je  wpro 
w adzić w życie, będzie to zali ;alo 
od stanow iska opozycji, : która w 
każdej chw. może go obalić.. vV 
każdym  razie p rasa zgodnie prze
w iduje, że żywot rządu Mac Donal
d a będzie krótkotrwały, a  . według 
tych przew idyw ań najdalej za 2 it>* 
ta  b ędą nowe w ybory, które w y
każą, czy pochód socj .1 /mu an* 
gielskiego jest istotnym w yrazem  
ten d ercy j narodu ang eliiL.ego, czy 
tylko w ynikiem  krótkotrwałej kon* 
juktury.| |Ut.

mm\ant Mu. Mstino
n a  u n itz y s to ś c ia c h  sp> ow atizun ia 

zw lu k  B itn a.

TARNÓW, 7.6. (Pat). Komitet 
sprowadzenia zwłok gen. Bema o- 
trzym ał z W arszaw y oficjalne za
wiadomienie, że Pan M arszaiek de
legu je  w s wojem mieniu u a uro
czystości w Krakowie i  Tarnowie 
inspektora arm ji generała dyw izji 
Jan a  Romera.

Sprowadzenie zw łok gon, Bema.
TARNÓW, 7.6. (Pat). Dla prze

w iezien ia zwłok gen. Bem a prze
znaczony zosiał specjalny wagon 
pulmanowski Pana Prozydentt, Rze
czypospolitej. Wagon ten odchodzi 
w najbliższych dniach do Konstan
tynopola, gdzie po przyj eździe dele
g ac ji polskiej z Aleppo w raz ze 
zwłokami gen. Bema trumna będzie 
wstaw iona do wagonu. Na g ran icy  
w Dziedzicach będzie oczekiwał na 
wagon specjalny pociąg polski. J i k  
donoszą z W ęgier, zuintsresowanie 
dla w yrażen ia hołdu zwłokom gen. 
Bema przyDiera tam  coraz większe 
rozm iary.

W arszawie. *
Tel. od  w l. kor. z W arszawy
Do Warszawy przybył w spra

wach służbowych wojewoda wileń
sk i p. Raczkiewicz.

Fabryka m ienia F . Prezydenta 
M ościckiego.

Tel. o d  w l. kor. z W arszawy.
Pan Prezydent Rzplitej przychy

lił się do prośby, ażeby będące w 
trakcie budowy fabryki Związków 
azotowych i nawozów sztucznych, 
pod Tarnowem nazwać na jego 
cześć „Mościce".

Ben. S o s u l e t ó i  i  Tarnopolu.
T a r n o p o l ,  7.6. (pat) w  dniu e

h. m. przebywał w Tarnopolu in 
spektor arm ji generał dywizji Kazi
mierz Sosnkowski w sprawach służ
bowych.

Wycieczka^łObOwsia na, wj&tawę 
/  / Poznańską.
RYGA 7.6 PA T. W dniu Jzisifcj- 

izym w yjechała z R yg i do Pozna
n ia w ycieczka zorganizowana przez 
R adę Polsko-Łote wkiej Izby >hand- 
lowo-przemysłowej. Kierownictwo 
w ycieczki spoczyw a w ręku kon.su- 
la  polskiego w R ydze p. Kolankow- 
•1 iego, W ycieczka dzieli się na sek 
cje: przem ysłowo-handlową, rolną i 
prasow ą. W ycieczka składa s ir  z 
32 o»ób, wśród k tó iych  zm idu.ią 
się wybitni przedstaw iciele społe
czeństwo. łotewskiego oraz działacze 
na polu kulturalnem  społecznem 
ekónomicznem, jak  w icem inister 
rolnictwa Eglits, prezes Tow. rolni
czego Skub rrsz , sekretarz pols. łot. 
Izby hańdl. przem. Charffon. czło” 
nek zarządu tej Izby Graff, sekre
tarz Tow. polsko-łotewskiego zbli
żen ia &irKers, w yb itny ekonomista 
dr. S iew  i t. d. W yc ieczka spędzi 
w  Poznaniu trzy dni, poczem w dro
dze powrotne, zatrzym a się dwa 
dni w W arszaw ie, gdzie zaznaja
m iać się będzie z rożnem? dziedzi ■ 
nami życia ekonom, tznego Polski.

WARSZAWA, 7-VI. (Pat). Dziś 
rano przybyłe do W arszaw y w y
cieczka z Łotw y, złożona z przed
staw ic ie li sfer przem ysłowych, hand
low ych i dzienniisarskich łotewskich. 
W ycieczką na dworcu spotkoli przed
staw ic ie le  m in isterstw a spraw  za
gran icznych , polsko-łotewskiej izby 
handlowo przemysłom ej w Warsza
wie oraz polsko-łotewskiego towa
rzystw a znużenia. W ycieczka dzień 
dzisie jszy poświęciła zw iedzaniu 
W arszawy, wieczorem udaje się na 
w ystaw ę do Poznania.

^OZŃAN, 7.6. (Pat). Dziś rano 
przybyła do Poznania w ycieczka ło
tewska. W ycieczce tow arzyszy wi- 
cekonsul polski w  Ryaze p. Kolan- 
howski.

W jcieozka dziennikarzy w roc
ław skich 1  P e m i n .  -

POZNAN, 7-VI. (Pat). Wczoraj 
wieczorem przybyła do Poznania 
w ycieczka dziennikarzy niem ieckich 
z W rocławia, złożona z przedstaw i
c ie li tam tejszych  pism . W ycieczkę 
prottadzi wice-konsul polski dr. W y
socki.

O ginach teatru w Opolu.
BERLIN, 7.6. (P at) , W rocławski 

korespondent „Vossische Ztg.“ do
nosi, że Związek Polaków w Niem
czech zgłosił nowy wniosek o udzie
len ie gm achu teatru  niem ieckiego w' 
Opolu na w ystępy gościnne a r ty 
stów polskich. Miasto Opole dotąd 
w  tej spraw ie nic powzięło decyzji.

Uporczywy petent.
Od p’<:rws2.tgo dnia pobytu Pena 

P rezydenta Rzeczypospolitej w Poz
naniu zjaw iał się codziennię na Z»m- 
ku pew ien zamożnie w yg ląda jący 
w iaśniak z pod Kruszwicy i prosił 
o aud jencję. Daremnie tłumaczono 
mu, że P. Prezydent przyjm uje tu 
tylko oficjalne delegac je — uparty 
K ujaw ianin chciał koniecznie w idzieć 
się z głową Państw a w prywatnym , 
n iezw ykle ważnym  intere e. W koń- 
cu w yjaw ił adjutantow i ten interes: 
kupił mianov cie los loterji P. W . K.

chciał prosić P. P rezydenta o pro
tekcję, by w ygrał koniecznie kom
p letny m aterjai budowlany na 15-po- 
kojowy dom. „Niechta" — mówił — 
si_mochody, brylan ty t. d. będą d la 
drugich, a le p iękna kam ien iczka to 
m i.ie się teraz należy. Mam gror.t 
pod sam ą Kruszwicą. Pan Prezydent 
c. >bry człowiek—napewno tc zrobi". 
U porczywem u petentow i obiecano 
protekcję „w m iarę możności".

Przedłużenie ustaw y o ochronie 
republiki niem ieckiej.

BERLIN, 7.VI (Pat). Rada pań
stwa Rzeszy przyjęła wczoraj w  gło
sowaniu imiennem 62 głusam i prze
ciwko 4 projek rządowy o przedłu
żeniu u staw y o ochronie republiki 
na dalszy okres trzech letn i. Przeciw 
projektowi rządów omu głosowali 
tylko przedstaw iciele prow ineyj pru
skich Prus Wschodnich, B ranaer- 
burg ji, Pomorza i ftląska Dolnego.

POLSKI TOURfNG KLUB

Stanów  
Zjednoczonych.

WARaYNGTON, 7.YI (Pat). Na 
polecenie sekretarza wojny Gooda 
zasiępca przewodniczącego kom isji 
spraw  w ojskowych kongresu wniósł 
bill, k tóry nadaje prezydentowi Sra- 
nćw Zjeonoczonych praw o 'zarządze
n ia na wypadek w o jny powszechnej 
m obilizacji, obejm ującej w szystkich  
mężczyzn w w ieku  od 18 do 45 lat.

ODDZIAŁ w WILNIE
rozpoczyna w dniu dzisiejszym  organizację 4-ej i 5-ej wycieczki zbiorowej do 
Poznania, ewentualni* do innych m iast Polski, Przyjmowania ło tych wycie
czek kończy się w dniu 11-gc czerwca. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Polskiego 
Touring Klubu—Ogróc Bernardyński, Pawilon Poczty — w godzinach ed 9-ej —

13-ej t od 17-ej — t»-e j. telsfon 17-72. - -

Czerwcowa sssja Rady Ligi Narodów.
•Dyskusja Mniejszościowa.

MADRYT, 7.V1. (Pat). Radą Ligi Naiooów prowadziła dziś dyskusję nad 
sprawą mniejszościową. Przedstawiciel Kanady Danduranć « zaproponował 
przeprowadzania badania raportu komitetu trzech. Podsekretarz stanu von 
Schubert wygłosił prawdziwy akt'oskarżen ia przeciwko raportowi, który zda
niem jego — nie może siużyc za podstawę do celowej dyskusji, któraby 
doprowadziła do jednomyślnego po.ozumienia Rady Lig! Kraj mówcy 
niemóyłby przyjąć raportu, który nie uwzględnia ani jednego punktu, złożo
nego w swoim czasie przez min. Stresem anna oświadczenia. W końcu von 
Schubert domagał się zredagowania nowego raportu. sI- i  1 ►

Treść przemówienia delegata niemieckiego.
BERl IN, 7.V (Pat). Biuro, W olfa podając trev : przemó yien ia , wygło

szonego dzisiaj na posiedzenie : komitetu R ady Lig? w M adrycie przez 
delegata n iem ieckiego sekretarza stanu Schubertc, zauw aża że w yw ody 
Schuberta nie pozostawały żadnej wątpliwości co do tego, Żl raport „ko
mitetu trzech" był d la rządu a iem ieck iega niespodzianką i wywoła w 
6wych istotnych częściach głębokie rozczarowaniu przedewszysticiem  z 
tego powodu, że od początku do końca raport ustosunkowuje się niega* 
ty w n .i co do sprawy' mniejszościowe*. -

Schubert zarzuca, że raport, ośw ietlając h i-to rję pow stan ia traktatu 
m niejszościowego, przytacza z traktatu  tylko te ustępy, z których zdaje 
s ię w yn ikać, iż postanow ienia traktatow e pow inny być interpretow ane w 
sensie ograniczonym , uk tc przedytaw ia memorjał Mułej Ententy. Z a
rzuca delegat niem iecki dale j, ze raport zaw iera pogląd, iż ochrona m niej
szości nic jest jedną z najw ażniejszych zadań L ig i Narodów, lecz tylko 
zadaniem  drugoizędnem , które tylko wypadkowo znalazł m iejsce decydu 
jące  w zakresie  działan ia L igi Narodów.

Jchubert czyni dale j zarzut z tego, że członkowie „komitetu trzech" 
uw ażają  w tym  laporc.ie, iż gw arancja  L igi Narodów w yczerpu,o  się już 
w tem, że L iga Narodów podejm uje sw ą działalność wówczas, gdy aden 
z członki w R ady L igj zgłasza jak ąś  określoną skargę , N iemcy podtrzy- 
n ują swi pogląd, w yrażouy p izez S ttesem anna, i e  L iga  Narodów ma 
ODf w iązek stale przekonyw ać się o tem. czy państwa dotrzym ują zobo- 
wi: an traktatow ych. _

Schubert w skazał na podobne zobowiązania ' L igi Narodów w sto
sunku do wolnego m iasta G dańska i podkreślił pogląd n ier eck. że 
ogólny obowiązek gw arancji musi ko r ecz i.ie  prow adzić do utw orzenia 
stałej kom isji mniejszośc.owe;. *W zakończeniu Schubert ciał w yraz po
glądowi, że obecny raport nie je st odpow iednią podstaw ą do dyskusji 
i poruszył kw estję  opracowani*, przez komitet R ady L ig, nowego ra- 

i portu.

Spotkanie Sriand — Stresemann—Mac Donald.
BERLIN, 7-VI. (Pat) . Biuro Wolffa podają za „Central-News* w iado

mość z M adrytu, że w kołach L ig i Narodów u w aż iją  za rzecz m ożliwą, iż 
po obradach m adryckich nastąp i w Paryżu spotkanie Brianda ze Strese- 
mannem i Mac Donaldem.

7 t -* i

Delegaci r a  walce byków.
MADRYT, 7.VI. (Pat) Większość członków deiegacyj, przybyłych na sesję 

Rady Ligi Narodów, była obecna w dmu wczorajszym na walce byków.

Zaźaleuie oskarżyciel* b. min. Czechowicza.
Telefonem  od  w ła sn ego  k oresponden ta z W arszawy

O skarżyciele z ram ien ia Sejm u posłowie W yżykow ski, dr. Lieoer- 
mann i dr. Dleracki złożyli wczoraj w  Trybunale S ianu  sażalenie prze
ciwko decyz ji sędziego, prowadzącego śledztwo w sprawie b. min. Cze
chowicza, o zamknęciu śledztw*. Znaniem oskarżycieli zam knięcie ś le 
dztwa nastąpiło przedwcześnie, g ć y z  dom agają się oni przesłuchania dal
szych  jeszcze świadków.

Trybunał Stanu rozpatrzy zażalenie oskarżycie li w piew szycli dniach 
przyszłego tygodn ia, ale według wszelkiego prawdopodobieństwa skarga 
oskarżycieli będzie oddalona.

upozycji taifawejs
T elefonem  o d  -własnego k oresponden ta z W arszawy.

Trzy k lub y poselskie chłopskie, a  m ianowicie: „W yzw olenie", „Stron
nictwo Chłopskie* i „Piast* urządziły wczoraj w  gm achu Sejmu zebranie 
swych przedstaw icieli d la usta len ia  jednakow ej tak tyk i dziLlania.

Jednak  zebranie tych  trzech stronnictw , skończyło sie  bez powzięcia 
uchw ały. Stw ierdzić jed n ak  trzeba, że kontakt pomiędzy trzem a dotąd 
zwalczającem i się stronnictwam i ludowemi został naw iązany.

W zebraniu przewodniczył poseł Dąbski (Stronnictwo Chłopskie), & 
wzięli w niem  udział: poseł P lu ta (Str. Chłopskie), R ataj (P iast), P ieniążek 
(P iast) i Róg (W yzwolenie).

Dalszy rozwój sprowokowanych przez endecję 
wypadków lwowskicit,

Telefonem  o d  -własnego k oresponden ta z  f  arszawy.

K om isarjat Rządu na m iasto W arszawę skonfiskował wczoraj dzien
n ik  popołudniowy ABC za artyku ł o zajściach  lwowsk. ;h, u rzyw any w tonie 
podburzającym . Konfiskacie uległa również odezwrn Komitetu A kadem ic
kiego w  W arszaw ie, która nawoływała do so lidarności z ko legam i iwow- 
skiem i. W edług meldunków urzędowych, ja k ie  nadeszły do W arszawy, 
we Lwowie w ciągu całego dn ia 5 czerwca panował spokój, jeanakże 
s tra jk  studentów na wyższych uczelniach trw ał przez cały dzień i dotąd 
edwołany nie został. Do żadnych zajść nie doszło i aresztowani studenci 
w ilości 22 p rzyo yw ają  nadal w  areszcie

Zabójca Radz*cza skazany na 2& lat więzienia.
BIAŁOGRÓD, 7.VI (Pat). Racicz skazany został na 20 lat 

więzienia oraz na zapłacenie 20 rys. (fen. kosztów sądowych. 
Ewaj pciosiali oskarżeni zostali uniewinieni.

flat^filka©ja takładM la t e r a ń s k ie g o ,
• RZYM, 7.VI (Pat). Dziś o godz. 11 przed południem nastąpiła w y

m iana dokumentów ratyfikacy jnych  układu laterańskiego . W ym iany doko* 
nali kardynał G aspam  i Mussollni.

Y jia ia a a  dokumentów fa t y f t e *  
cjjcych .

RZYM, 7 .VI (Pat). Dziś, ja k  już 
podawaliśm y, nastąp iła w dniu dzi- 
sie|szym w ym iana dokumentów ra ty 
fik acy jn ych  układów zaw artych  ubę- 
dzj Stolicą aposto iską. s królestwem  
Ita lji w  dniu 11 lutego r. b.

W ysokie strony w chwili w y 
m iany dokumeniów ra ty f ik a cy jn yc h  
paktu  laterańskiego stw ierdzny -raz 
jeszcze sw ą wolę lojalnego zacho
wania s .ę  n iety lko  trak* atu , polega
jącego  na wzajemnem uznaniu sw e) 
suwerenoości i aefin ityw nem  zakoń
czeniu kw estji rzym sk ie j, ale i za
chowaniu konkordatu w ostatecz
nych jego  celach, dążących do ure- 
gn iew ania praw  re lig jl i kościoła w  
Italji.

Po w ym ianie dokumentów ra iy - 
f ik acy jkych  kardynał Gasparri od
czytał własnoręczne , pismo Ojca 
Świętego.

Następnie przystąpiono do od
czytan ia  konwencji finansowej, po
czem m inister finansów w ręczył kar
dynałowi Gasparriemu czek naB*>nk 
Włoski, opiewający na 750 miljonów 
lir.

Po położeniu podpisow przez Mus- 
soli niego i Gasparr*ego i w ym ianie 
dokumentów ra ty f ik a cy jn yc h  we 
wspaniałych opiawacb z  ̂h erb tm i 
kró lestw a Ita lji i W atykanu kardy
nał Gasparri odczytał pismo Ojca 
Św iętego, zaw ierające pierwszą de
peszę o króla Itaiji Oeremonja za
kończyła się o godzinie i i .

N astępnie kard. Gasparri zapro
sił M ussoliniego do siebie i o ao yl 
z nim poufną rozmowę, która trw a- 
ła kolo i5 min. O godz. 11.20 Mua- 
! olini, G asparri i icn „wity udał. s ię  
do, p .erw szej sali, gdzie kard . Gas
parri pożegnał Mujsoliu sgc. który 
u w ejśc ia na dziedziniec Sun Da- 
mazc/ p-zyjął hołd wybitnych oso
bisto ci W atykanu . O d u s z c z i  jącego  
o godz. I 1,30 W atykan  Mu„ ounie- 
go oczekiw ały i orzymie tłumy pu- 
b..cznośei..

W  c .wili, gdy wystrzał armatnr 
obwie-sćił spełnienie się doniosłego 
aktn w ym iany traktatów , w ielk ie 
podwoje bronzowe napół przym knię
te ud ruku 1870 zostały szeroko ot
warte,

Jednocześnie kom endant .straży 
W atykanu  ustawił nowe posterumci 
u tym czasowych w ejść na teren ie 
Cita lei V a.icano  oraz na scho
dach Bazyliki św. Piotra i wzdłuż 
u licy Porta Angelica.

Drugi proces niewinnie 
skazanego Jakubowskiego.

BmRLIN, 7.6 (Pat). Na dz.sie jszej
rozpraw ie w procesie jakubow skiego 
z ez raa ia  św iadków  i ośw adczenia 
adw okata Brandta rzuciły znów cha
rakterystyczne piętno na stosunki, 
panujące w rodzinie oskarżonych 
Nogensów. A dwokat Brandt na po
czątku zakom unikował sądowi, że 
aoszło do jego wiadomości, iz m atka 
zam ordowanego dziecka przesłała 
w swoim cz a jie  siedzącem u w w ię- 
zir iiu Augustow i Nogensowi list, 
zabran iający powrotu do rodzinnej 
w ioski ponieważ nie dość mocno 
obciąża : on miał swornii zeznaniam i, 
straconego Jakubowskiego.

K ellerowa o sw udcza katego ry
cznie, że takiego listu nie pisała, 
A ugust Nogens zaś ośw iadcza, że 
nie otrzymał go w cale. Ponieważ 
adwoicat Brandt nie mógł jeszcze i 
przedłożyć tego listu sądow i, zw ró 
cił się z zapytaniem  do Nogensa, 
czy nie mów on k iedyś czeeroś po
dobnego. A ugust Ncgens przyzna’, 
że kiedyś wvraził się, iż mackę o- 
czekuje w ięzień e i że dlatego w y
powiedział groźbę tę, ponieważ po
sądzał m atkę, że je st zła na niego, 
iż za mało obciążył Jakubow skiego.

Jeoen z b jłych  kochanków K el- 
lerow ej zeznaje, że August Nogenc. 
w rozmowie ośw iadczyć miał, iż 
Jakubowski był n ..'w .nny, a  że mor
derstwo zostało pope>iiione przez 
K ellerową. Kellerowa przy tych sło-' 
wach wybuchnęla płaczem. A ugust 
Nogens ośw iadcza, że nie 1 pam ięta, 
żeby k iedyko lw iek  coś podobnego 
powiedział. Cały szereg innych 
swiadiców zeznaje , ze słyszeli ode
zwania się K ellerowej i N ogensa, 
s .vierdzające niew inność Jakubow 
skiego.

Kronika telegrafic®„a.
=  KomRja rzeczoznawców ukończyła r*-

dagowanie sprav, ozcla-ua, które będssio pod
pisane dziś o goda. 17, ogtos/,i.ne zaś zosta
nie w niedzielę.

— Z Kcnsta-tyno.-ola przybyła do War
ny wioska Bi ta po z ietr/.na, powitana gorą
co przez władzo i mieszkańców m iasta.
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M i Mim PoMiegi
Ojciec Święty i król wioski.

— — _ _ ? 
od~2-T ™dô  -5o lap isu jc ie  się ns członkow. Składajcie ofiary na po- 

. gotowie sanitarne. •$ ’v
czerwca włącznie g luro Zarządu—-Zawalna l r czynne od 10-13 i od"d-20

Historyczny cersmepjał.

U m aiły Rzym ian w szystkich sta
no w, w ieku i płc: zaprząta obecnie 
spraw a w izyty, jak ą  kró1 i królowa 
włoscy złożyć m ają Ojcu Św iętem u.

P rzew idyw ane jest, 2e cerem on
iał tej v z j t y  odbędzie się a ci ile 
według w skazań  protokułu, jak i kie* 
rowai' w izytą , złcżoną Papieżow i w 
1923~im przez kró?a i królową hisz* 
p a  itk ich .

W  m yśl tego protokułu król i 
królowa, którym  prawdopodobnie 
tow arzyszyć będą: prem jer M ussoli- 
ni oraz csiąże Piemontu, w yjadą z 
K wirynału w otoczeniu św ity w ga- 
lowvch karocach, es aportowanych 
przez konną gw ard ję kró lew ską, 
przez ulice, na których będzie usta
w ione wojsko. Do państw a W aty 
kańskiego  w jad ą  nie przez p lac 
Św iętego  Piotra, a le  bocznemi wro* 
tam i od strony południowej Bazyli
k i. Tutaj spotkani zostaną przez rze" 
reg  wysokich dygn .tarzy Dworu P a
p iesk iego oraz przez św ieżo mia no* 
w anego gubernatora Citta del V i -  
ticano, którym  jest Com racndatore 
Stefanini.

Król, w ychodząc ze swo’ej karo
cy, zasalu tu je barwom pap iesk im , 
poczem utworzy się pochód z parą 
kró lew ską na czele, za n ią książę 
R usp iili i munsignor Nardone (sek re
tarz Św ięte j Kongregacj Ceremon- 
jału ) esskortow an' przez gw ard ję 
szw ajcarską. Pochód wkroczy wspa- 
niałeini schodami h itorycznemi do 
tak  zwanej szła C lem entina. T utaj 
na spotkanie kró lew skiego irszaku 
w yjdzie Monsignor C accia Dominio- 
n i, nustrz dworu pepś ssk-ego oraz 
grupa prawników konsystorskich w 
starożytnych czarnych szatach z wy* 
nokiem przybran:em głowy.

Pius XI ocze :iw ać będzie kró
lew sk ich  swoich gości, s -edząc nn 
tronie w w ielk ie j, słynnej z wspa- 
miałvcR swdich fresków Sa la  R ag ia . 
N a prawo od jego  tronu ustaw iony 
będzie drugi d la kró la i królowej 
dokoła zas krąg fotel d la człomców 
Św iętego Kolegjum. rzej kardyna^ 
Iowie podprowadzą kró la W iktora i 
Icrólowę H elenę do stc p tronu pa
p iesk iego . przed którym oboje kró 
lestw o uklękną i ucałują dłoń O jca 
Św iętego , poczem zas ądą na przy" 
gotow anym  dla nich tron*e. Signor 
Mussolim, o ile będzie im tow a
rzysz} !, ak lękn ic  również przed Pa* 
p ieżem  i ucałuje iego dłoń, poczem 
stu n it u boku swojego m onarchy. 
Po chwili król zejdzie z tronu, s ta
n ie przed Pap ieżem  i odczyta ad
res pow italny, w yraża jący „hołd i 
p ow im zowanie", na który O jciec 
Ś w ięty  wygło*i odpowiedź. Po tel 
w ym ianfe przem ówień zakończy o 
f ic ja ń ą  część cerem orija udz.iaiena 
pap iesk iego  błogosław ieństwa parze 
kró lew rk iej oraz w szystkim  obec-

Oj -iec Św ięty , powróci po za
kończonej ceremonji do swoich 
pryw atnych  apartem entów . Or izak 
kró lew ski, którem u tow arzyszyć b ę“ 
d ą  trzej kardynałow ie, znów z p a

rą m onarszą na czele, przejdzie do 
sali del Tronetto, stanow iącej ro* 
dzai przedpokoju do pryw atnego ga
binetu P iusa XI. T utaj cały omzak 
się zatrzym a, zaś kró1 i królowa 
wprowadzeni zastaną przez m:strza 
cerem onji do gab netu pap ieskiego 
na pryw atną rozmowę z O jcem 
Św iętym . Po skończeniu Vi z j t y  Oj* 
c iec Ś w ięty  osobiście odprowadzi 
swoich gości aż do drzw i gabinetu 
i tutaj pożegna ich.

W ielka ta historyczne, cerem onia 
ostateczm e przyp .eczętu je ax t po
jednan i! Kościoła z Państwem . Po 
je j odbyciu król i królowa opuszczą 
mury W atykanu  i udadzą s ię  do 
kntedry Św iętego Piotra, gdzie na 
ich spotkanie wyjdzi e kardynał Mer* 
ry del V al i poda m vroaę iw ię - 
coną, poczem zaprowadzi ich prze- 
dew szystkiem  do kap licy P rzenaj
św iętszego Sakram entu na krótKą 
modlitwę, a potem do grobu * w. 
Piotra- Z tąd  w yjdzie śuł para mo
narsza wraz ze swo a orszakiem  
głównem wejściem  na p lac i wsią" 
dzie do galowej karocy, aby pow" 
róclć do Kwirynału.

Z racji w izyty m a być udzielo
na szeroka am nestja d la upausięt" 
n ienia uroczystego faktu.

Znęcanie się nad więźniami polskimi.
W więzieniach tłlejifiteckish.

KATOWICE, 7.VI (Pat). W ychodząca w  Keto wicach kom unistyczna 
„Arbeiter Z tg .“ za ir isśc iła  w  Nr. 119 artykuł p, t.: „Traktowanie wię* 
źniów w w ię-iem u opol-ikiem", w którym  twierdzi, że w niem ieckich 
w ięzien iach i domach karnych panują jeszcze mimo republikańskiego 
ustroju średniow ieczne stosunki. Jako przykład cytu je „A ibeiter Z tg“. 
pismo, jak ie  cocjalisra Girndtr członek rady w ięziennej w Opolu skierował 
do zarządu w ięzien ia. ,

W  piśm ie tem  zarzuci! Girndt głównemu dozorcy w ięzien ia Schuzsie- 
gelow i jua m ctylko złe ODchodzenie się z w ięźniam i, a le  wprost znęcan ie 
się  nad nimi. W listopadzie r. ub. — pisze Girndt—pobił Schursiegel pol
skiego obyw ate l-  M atuszaka tak , że ten przez długi czas chodził z podbi
tym i oczym a i z sin iakam i na tw śrzy.

Drugi w yp aaok  dotyczy rr wnież obyw atela polskiego O skara Ferna, 
aresztow anego pod zarzutem  przestępstw a paszportowego. Dnia 23 m arca 
pobił Schur iegel Ferna za drobne przew in ienia tak, że Fern miał całą 
twarz posiniaczoną i nab iegłą krw ią.

.•o listu Girndta dodaje „A m eiter Z^g. kom entarz, iż wyżej wspom* 
niany utzędnik w ięzienny znęca się p ra w i; wyłącznic nad w ięźniam i poi" 
flkirri, gdyż c; natychm iast po wypuszczeniu z w ięzien ia zostaj-  w ydalen i 
z Niemiec. Pismo żąda bezzwłocznego wdrot snia dochodzenia przeciwko 
wspom nianem u urzędnikow i, m altretu jącem u bezbronnych więźniów.

papierów wŁr- 
tośsiow ych  przez P . K. 0.

(den. d yrekc ja  Poczt. Kasy Oszczęd
nościowej rozesłała okólnik do w szyst
kich sw ych  oddziałów w  spraw ie 
przyjm owania do lombardu wszol- 
kicb papierów wartościowych. Na 
pap iery  wartościowe państwowe 
Pocztowe Kasy Oszczędności m ają 
w yaaw ce  potyczk i w wysokości 80. 
proc. ich wartości. Pap iery hipotecz
ne i kom unalae mogą uzyskać  75 
proc. wartości, akc je  Banku Polskie
go można lombaruować po 100 zł. 
sztuka, inne pap iery pryw atne d y 
widendowe mogą być przyjmowane 
najw yżej za 50 proc. ich wartości 
giełdowej, 4 proc. pożyczka inw esty
cy jn a  może pyć lokzwana po 8u zł. 
za sztukę, 5 proc. pożyczka dolai-o 
w  a — po 44 zł. za sztukę.

Oprocentowanie w y n o s i będzie: 
od pożyczek na pap iery państwowe 
i akc je  B an tu  Pulsluego 10 proc. w 
stosunku rocznym , pap iery hipotecz
ne i komunalne — po 11 proc. ą 
w szystk ie  iune pap iery po 11,5 proc. 
rocznie. Pożyczki w ydaw ane b y łą  
na przeciąg  trzech m iesięcy z pra
wem pro longaty m aksim um  do ff 
m iesięcy.

Przy tej sposobności warto za
znaczyć, że p ryw atne in sty tu c je  k re
dytow e lom bardują te pap iery po 
15—20 proc. rocznie. {—)

L E T N I S K A
do wynajęcia . Kalonja Wileńska 7, 
M a r j a  F r i e m a n - J a s u s .

Wzmożona aktywność Stresemanna.
WIEDEŃ, 7.VI (Pat). Z niem ieckich kół dyp lom atycznym i otrzym uje 

Neue Freie Presse inform acje, według której rząd n iem iecki n ic m yśli do
puście do odrzucenia wniosków niem ieckich w spraw ie ochrony m niej

sz o śc i i i e  z tego powodu zaproponuje, aby d y s k u s j i  nad kw estją  m niej
szości odroczona zostałr do ses ji jesiennej R ady lig i Narodów. N iemJy 
spodziew rją cię, że nowy an g ieh k i m in ister sDraw zagran icznych  zajnaie 

. iune stanow isko w kw estji mniejszościowej, an iżeli Cham berlain.
Od Brianda aażądać ma S lresam ann stanowczo opróżnienia N adienji,

. 1 fedyby F ra n c ji nie zgodziła się na to sądanie, wówczas Stresem ^nn naa 
zamiar podać się do dym isji. W tym  wypadku byłoby zakwestionowane 
ratyfikow an ie umowy reparacy jne j przez rząd niem iecki. Oprócz opróżnie
n ia  N aćrenji m a Stresemann dom agać się także opróżnienia teryto rjum  
Saary , po je s t  bardz!ej skomplikowane niż ewakuacja, N adrenji, ponieważ 
jsiłe£y n ie ty lko  od samej F rancji,' iecz w ym agać bęazie zdaje się zgodj 
wszystkicn państw, podpisujących trak ta t w ersa lsk i.

T y a r a o w j  Łm M  Ofg&Łiiacyjny w  s p i w i c  ..reperacji
BERLIN, 7.VI (F>t). Biuro Wolfa donosi z P aryża z powołaniem się  

i na E ice lsio r, że rzoczotnaw cy reperacyjn i uchw alili wczoraj utw orzyć 
tym czasow y kom itet organisac.yjny pod przewodnictwem dotychczasowego 
generalnego agenta reparaoyjnego Parkera Gilberta, który to komitet m iał
by za zadanie zorganizowanie przejśc ia od planu Dawesa do p lanu Youn- 
ga . Komitet ten m a utw orzyć trzy  podkomisje d la sprawy Banku Rzeszy, 
d la  ko lei R zeszy i  d ia sp raw y dostaw  rzeczowych.

I ( 1 'i %i
P o c Sk c & T ’ • e g s a ^ a c f J n y

PARYŻ, -7VI. (Pat). J a k  podaje „Petit Parisien*, przeciętna rata od
szkodowań niemieckich w wysokości J.98& miljonów marek będzie rozdzie
lona pomiędzy główne państwa sprzymierzone w następujący sposób: Fran
cja otrzyma 1.03& miljonów marek, Anglja—428 miljonów, Włochy—211 milj., 
B elg ja—115 milj., Stany Zjednoczone—66 milj., Jeoonjei—13 milj. marek. 
Reszta będzie według odpowiedniego stosunku procentowego rozdzielona 

’ między Jugosławję, Rcrnunję, Grecję, Polskę i Portupalję.

Burdy endeckich pobratymców i w ̂ Niemczach
* i V ■ *■ - , ' -

a a  o k lep an y  r y tu a ln y  ta n w t

BERLIN, 7-VI. (Pat). “W sejm ie baw arsk im  przyszło dzisiaj do Lu- 
i ż liw ych  za jść , wywołanych przez Hitlerowców podczas rozpraw y nad 

budżetem m in istra ośw iaty . H itlerowcy żądali przeprowadzenia d y sk u s ji 
nad sprawą mordu rytu? mego. K iedy w ice-prezydent sejm u sprzeciwił 
3ię tem u wnioskowi, H itlerowcy wszczęli nieopisaną wrzawę. Wniosek ich 
upadł. Foseł dr. Heltnatb wystąpił z oburzeniem przeciwko wywodom 
m inistra ośw iaty, który podniósł, ze przecież żydz i 's ą  również współoby
w atelam i niem ieckiem i i oświadczył, że żacien człowieK m yś lący  nowo- 
oześuie, nie może mówić na serjo o m orderstwach ry tualnych . H itlerowcy 
ośw iadczyli, że głosować będą przeoiw budżetowi. Cała debata odbyw ała 
się wśród ogtoinnego tum ultu, któ ry przew odniczący z w ielkim  trudem 
zdołał opanować.

Dookoła tworzenia noweyo r gabinetu w Jlnylji.
LONDYN, 7.VI (Pat.). Człon.. iS nov ego g a t nełi jabourzystów 

złożą p raw d o p o d o b n i p rzysirgę  w zamku W indsor dnia 8 b. m„ pocz 
dopiero będz e złożona oficjalna lista członkow nowego gabinetu. W e
dług ogólnych przypuszczeń ~ stanowislco lorda :anclerza z ram ienia L a 
bom  P arty obejm ie lord Sankey. W  kołach dobrze poinformowanych 
przypwfizccę ą, że będzie utworzona nowa teka  d la  spraw  w alk i z bezro
bociem  i że teka  ta zostanie powierzona Thomasowi. ę

LONDYN, 7 VI (Pat). M ac Donald zawiadomił Biuro R eutera , ze był 
dzisiaj n n o  na D owaing-strest specju ln ie w tym  celu, ażeby puścić w 
uch prace o rgan izacy  ie , dotyczące rozpoczęcia w ie lk ie j akc ji zw alczan ia 

bezro- ocia. P race w tym  kierunku zostały iuż rozpoczęte. W  czasie w i
zy ty  w urzędowej .siedzioie prem jera na Downinc Street to w a rzy sk i! 
Muc Donaldowi Snow den i Thom as. Członkowie nowego rządu odw iedzili 
Baldw ina. ‘

Prem jer M ac Donald jest w d-.lszym ciągu za ję ty  spraw ą szladu  przy
szłego swego gabinetu. L isty członków nowego rządu spodziew ać s i ę  
m ożna na "itro w ieczorem  a w ręczen ia formalnego p ieczęci rz t.jow ych  
w sobotę b ieżącego  tygodn ia. D zienniki an g ie lik ie , a  w szczególności 
o igan  partji p racy .D a ily  H erald" czyn ią p rz e w ie w a n ia  co do składu 
przyszłego rz^du „Daily H erald" przew iduje, ze teka p racy powierzona 
..gdzie Thom asow i, który w poprzednim  rządzie M acdonalda był j11**11" 
strem kolonii. A gencja R eu tera donosi, że homas po lw ierdz1'1 w iado
mość o swe nom inac1 na m inistra d la w alk i z bezrobociem- -

Zerwanie rokowań węgierska-rumuńsklch.
WIEDEŃ, 7.VI (Pat). T u te jsze dzienniki zam ie-zczalą d -p eszę  z Bu- 

' 11 1 ‘ ' - -   rokowań rumuńsko*wę-

ta.
(Załącznik d o  k w est jo n a r ju sz a .)

II.
Pewnego dnia przychodzi do mnie 

właściciel apteki, człowiek wielkiej 
zacności, Adam Rymszewicz, od lat 
paru składający na ręce moje ofia
rowane przez się i zebrane od in
nych kwoty na Kroian, lub oświatę 
i powiada że kilku ludzi dobrej woli, 
chce rozlokować w różnych punK tach  
m iasta szereg biblioteczek a w czem 
ja , m ający stosunki w sferze rzem e- 
ślniczo-mieszczańskiej, mógłbym pyć 
pomocnym. Zgodziłem się najchę
tniej,

J a k  się potem dowiedziałem, łu
dzi tych sKupił i ożywił młody pra
wnik, świeżo os>adły w Wilnie, Anto 
ni Jabłoński. Kiedy się z nim zbli
żyłem, miał chyba około puitora ty
s iąca tomów, ofiarowanych lub za 
pieniądze zebrane nabytych u anty- 
kwarjuszy.

Przygotowane już bibljoteczki skła
dały się mniej więcej z 2G0 tomów 
każda. Tutaj mi się ogromnie przy
dały. zawiąza ne podczas długiego 
przepywania 70 Krożan w więzieniu 
na Lu kiszkach i sprawy ich w Wił. 
Izbie Sądowej, stosunki wśród rze
m ieślników i kolejowcow.

Pracował śmy z p. Jabłońskim z 
p o w o d z e n ie m  i biblioteczek rozmie
ściliśm y sporo: d ia rzeźnikćw — u
Ja n a  Miszkury, dla warsztatów kole
jowych — u Kazimierza Połońsk:ego, 
d la Kolejarzy w Wilnie — u m aszy
nisty Pawła Miłaszewskiego, dla ko
lejarzy warsztatów kole jow ych w Wi- 
le jce  (obecna Mowo-Wilejka) — u 
m aszynisty Birżyna i t. d.

Mało było — umieścić — należa
ło jeszcze zachęcić do czytania, w 
tym więc celu bywaliśmy na różnych 
uroczystościach familijnych w tej sfe
rze: na im ieninach, chrzcinach i t. d. 
Stan m aterjainy rzemieślników wileń

skich był w owych cz&sach bardzo 
debry i przyjęcia, szczególnie u rze- 
źników, bywały tak bogate i tak liczne 
gromadziły towarzystwo że Jabłoń
skiego w podziw wprawiały. Ale i J a 
błoński rzemieślników równ!eż w nie
mały podziw wprawiał: prawdziwy
adwokat (W dodatku o pańskim , im
ponującym, wyglaozie) przychodzi do 
nicn jak  równy, siada z nimi za stół, 
gada, śm ieje się, żartuje. Całkiem 
niezwykły człowiek.

Te usiłowania* zainteresowania 
książką zdaje się, również m>ały po
wodzenie, gdyż niektóre biblioteczki 
pracowały istotnie doprze.

Pan Jap iońsk i, który w krótkim 
czasie zdołał pozyskać sym patje rze
mieślników, bezwatpieria dużo byłby 
dla nich zrobił, gdyby nie pewne 
okoliczności, które akcję jego całko
wicie zwichnęły. Narazie praca szła 
dobrze i ofiary, wprawdzie drobne, 
bo składane przez ludzi niezamo
żnych, przeważnie urzędników różnych 
instytucji prywatnych, płynęły stale.

Por.ieważ przykro było kołatać 
wciąż o nowe oatki bez sprawozda
nia jaK użyte zostały otrzymane po
przednio, powstała myśl uporządko
wania tej sprawy, zorganizowania 
Koła, wciągnięć1 do którego wpłacali
by na ręce wybranego przez siebie 
zarządu stałe, w określonej wysoko
ści, składki. Przy tym porządku rze
czy, zarząd wiedziałby na co liczyć 
może, zaś składający wiedzielioy w 
czyje ręce i na co składają. O jakiejś 
legalizacji i takiego Koła oczywiście 
nie mcgio być i mowy, a le ponie
waż miano posługiwać się wyłącznie 
Wydawnictwami legalnem i, nie wie
rzono w jakąś większą odpowiedz.al- 
ność w razie ewentualnego ujawnie
nia tej, o tak niewinnej działalności, 
organizacji. Największymi zwolennika
mi takiego uporządkowania pracy 
byli: wspomniany Jabłoński i A leksan
der Łapiński, pierwszy, jak  to już 
wspomniałem, adwoKat, drugi urzę
dnik państwowy (kierownik d rukarni

Zarządu Gubernjalnego), m ający z ty
tułu swojego stanowisKa styczność 
ze sferami i sprawami rządowemi i 
wyczuwający tendencje i nastroje 
tamtej strony.

Zaznaczam że działo się to w 
końcu roku 1894 lub 95-ym, a zatem 
wkrótce po tak niefortunnej dla władz 
sprawie Krożańskiei

Pierwsze, organizacyjne, zebranie 
zwolenników oświaty, zwołane zosta
ło do mieszkania Łapińskiego. Przy
było kilkadziesiąt osób a w tem naj
więcej urzędników największych in
stytucji prywatnych w Wilnie: B an
ków Ziemskiego i Handlowego.

Po sprawozdaniu i krótkiej dysku
sji, gdy przewodniczący zebrania p. 
Kazimierz Szmigiero (do tego wieczo
ra społecznik i prawie raaykał) zbie
rał głosy czy deklaracje, jeden z obe
cnych, p. Tr., główny buchalter Ban
ku Ziemskiego, opuścił zebranie. 
Wszyscy to zauważyli gdyż demon
stracyjnie we drzwiach salonu, wcią
gał na siebie swoje futerko na tchó
rzach i wszystkich takt ten przejął 
„uczuciem złowieszczem". Słyszałem 
jak  urzędnicy B. Z. robili organiza
torom zarzuty, iż wiedząc czem p. Tr. 
jest przy Montwille, proszone go na 
zebranie, m ające charakter pouiny.

Niestety, obawy ziściły się bardzo 
prędko. Nazajutrz rano, którzy byli 
na owym zebraniu wszystkim urzę
dnikom Banku Ziemskiego, — orzez 
usta dyrektora Pawła Kończy, B, H. dy
rektora Karola Salmanowicza, ośw iad-' 
czono że m ają wybrać jedno z dwoj
ga: Bank lub oświatę. Oczywiście 
wszyscy bez wyjątku wybrali Bank 
i tylko mała garstka, 4 czy 5 osób, 
z którymi dyrekcja wyjątkowo liczyła 
się, tak się urządziła że nie całkowicie 
się temu zakazowi podporządkowała 
i po przeczekaniu pewnegc czasu, w 
dalszym ciągu, zachowując najdalej 
posumętą ostrożność, udział w pracy 
oświatowej brała. Ale musieliśmy 
wleśc znacznie głębiej w podziemia, 
gdzieby nas już nie tylko o k o  poli

kare *ztu, w ed le której zanosi się na zerwanie 
giersk icn .

10-iecie PoSsKitgo Czerwonego Krzyża.
Społeczeństwo naszego m iasta 

winno wziąć j t k  naj! icznit jszy  udział 
we wszystkich im prezach i moczy" 
stościach, jak ie  odbędą się dzisiaj w 
soDOtę S czerw ca i jutro w niedzielę 
9 czerw ca z rac ji obchodu 1C lec ia 
istn ien ia p olsk:ego Czerwonego K rzy
ża. Powszechnie znaną jem potrzeba 
tej doniosłej instytuch na w ypadek  
wojny. Lecz i w  cznsit pokoju Czer
wony Krzyż sp ieszy na pomoc spo
łeczeństwu w  nieszczęśliwych w y
padkach  w raz ie katastrof, uczy 
młodzież * dorosłych zasad  ratow 
nictwa, uczy jak  bronić s ię  przer w 
gazom trującym  kształci siostry m i' 
łosierdzia, opi :ku je  się uchodźcami. 
Z a pośrednictwem  kół młodziez.y 
Cze.wonego K rzyża (należy do nich 
vr W iln ie 2.00U naszej młodzieży) 
instytucja ta  wprowadza do mło
dych serc hasła miłości bliźniego, 
uczy młodzież ’ p rzestrzegan ia kar
ności, czystości i t. d. Młodzież na" 
szych kół .Czerwonego K rzyża w 
W ilnie m a w szkole nr. 38 przy ul. 
Ostrobramskiej iwoję specjalną święta 
licę  w której zbiera się codr* snnie 
około seti i m ło dzi'ry . To też w szy
scy , jak  w idać w czasie zbiórki u- 
rządzonej w obecnym  tygodniu Czer
wonego K rzyża w  W ilnie nie ską" 
p ią  ofiar dla tej popularnej i do
broczynnej instytucji.

Obchód w Wilnie.
•W  sobotę dnia 8 czerw ca 'o d 

będzie się w godzinach popołudnio
w ych defilada młodzieży k ' ł  Czer
wonego K rzyża ulicami m iasta, po
cząw szy od iiedzihy zarządu przy 
ul. Z aw alnej i do ogrodu Bernar- 
dyń fk iego . Tuta^ o god i. 6-ej v”'e" 
czór odbędcie się zabaw a, * ped" 
czas niej odbędzie u ę  specjalny po" 

; Uraz ćw iczeń sokolich dla młodzieży,

a  następnie o zmroku spalone D ę -  
dą ognie sztuczne. W  czasie całego 
w ieczora ; p rzyg ryw a , będzie w o- 
grobzie ork iestra „ wojskowa oraz 
specjalna orkiestra m andolin ijtów  

n iedzielę dn>a 9 czerw ca od
będzie się w ła śc iy y  obchód 1 -le" 
cia. U-oczystoL rozpocznie ,ię o 
godz. 10 min. 3C .nabożeństw em  i w 
kościeie ś w  Jana. W czusie nabo' 
żeństw a kr,, proboszcz M iłkowsk. 
w ygłosi przemowę.

O godz. 11 min. 3C młodzież kół 
Czerwonego K rzyża przedefiluje 
przed przedstaw icielam i władz i po" 
m aszeruje ulicam i Zam kową, olacem  
K atedralnym , A rsenalską. Kościusz
ki na wzgórza T rzykrzyskie . utaj 
odbędzie s ię  urządzony na wie k ą  
skalę w dużym  zakresie orzez wła* 
dze wojskowe pokaz w alk przeciw" 
gazowych, pokaz ratownictwa i róż" 
nych sposobów obrony.

Pokazy te urządzane przez na
sze władze wojskowe z w ielkim  
nakładem  pracy i mozołu, przy u- 
dziale w szystkicn gatunków ' broni 
naw et i artylerji przeznaczone ! są  
n-e tylko  d la  młodzieży szkolnej, 
a le  również d la szerszej publicznoś
ci, która z ł  opłatą 50 g r .  będzie 
mogła uczestn iczyć w tem  nie tyl" 
ko ogromnie intere sującem , a le  prze- 
dewszystlciem  w ielce pouczaiącem  
w idowisku. Podkreśli z należy pod 
tym  wzg]ędem  w ia lką  zas 'ugę i zro
zum ienie zaoań obyw atelsk ich  na*„ 
azej wojskowości.

W  n iedzielę o godz. 6"ej w ircz. 
odbędzie si.» w  ogrodzie Bernard}- i- 
skim druga zabaw a. Drzysryw a/ >ę- 
da ork iestry w ciskow e i mandol.- 
mści, ł  w ie lką atrakcja będa pop.- 
sy taneczne ze »zczególnem  uw zelęd- 
nieniem  t-ńców  ludowych.

cjanta ale nawet bardziej bystre oko 
lojalisty — rodaka dojrzeć nie mogło.

Takie stanowisko Montwiłła wo
bec oświaty,, miało dia tej sprawy, 
przynajmniej na razie, skutki katas
trofalne. Nie tylko urzędnicy obu 
Banków lecz i wiele innych, sKapto- 
wanych, wycofało swój udział w pra
cy i cofnęli zadeklarowane składki. 
Sprawa, którą uważan ; za rzecz naw- 
pół legalną, raptem stała się w ich 
oczach groźną i niebezpieczną. Wiele 
czasu upłynęjo zanim ponownie ja 
koś się zespoliła grom adka cnętnych 
do takiej : pracy ludzi a le  ta sirata 
czasu* te zmarnowanie chwil osobli
wego nastroju, wywołanego w całem 
społeczeństwie bohaterstwem i ofiarą 
Krożjsn, to obrócenie w niwecz szczęś- 
liwycn zapoczątkowań Jabłońskiego 
i rozbicie jego zespołu — zostanie 
na zawsze krzywdą, wyrządzoną spra
wie narodowej.

Z goryczą wyznać muszę, że 
w działalności .oświatowp-kulluralnej 
o wiele więcej przeszkadzali lojaliści 
niż policja. Musieliśmy naprzykłaa 
zaniechać urządzenia „Wianków" na 
skutek akcji, przeciw temu podjętej, 
przez lojalistów. Z policją zawsze 
moghśmy dojść do porozumienie, 
była to poorostu kwestja „sinieńkoj" 
lub „zieienieńkoj" t, j. 3 lub 5 rubli, 
w stosunKU zaś do locjalistów, nie 
m ieliśmy argumentów, mogących tra 
fić do ich przekonania

Różni różnie tłumaczyli stanowisko 
Montwiłła wobec tych słabych pi ó d  
robienia czegoś na całkowicie odło
giem  leżącym polu oświaty. W da
nym wypadku chodziło przecie tylko 
o udzielanie do czytania legalnej 
książki. Przeważały zdania, że to mi
łość własna jego została dotknięta. 
Przyzwyczajony był do tego, że wszy
stko od niego się poczynało i ua 
nim kończyło, raptem dowiaduj* się 
że powstało cos nie tylko nie z jego 
inicjatywy, nie tylko baz jego pozwo
lenia, lecz nawet bez jago wiedzy, 
chociaż należą do tago i jego, jego

właśni urzędnicy. Przyjaciele i sa 
telici Montwiłła'■ starali się krok ten 
jego wytłumaczyć wzgiędami na dob 
ro instytucji, któremi kierował ale 
żeby nawet całkowite wykrycie, ż t 
część urzędników, daje pewne kwoty 
na legalne książki lub elem entarze 
dla biednych, mogło w oczach władz 
zaszkodzić instytucji u steru której, 
obok Montwiłła i Kończy, stali ludzie 
tak wielkiego zaufania jak  hofmajster, 
marszałek szlacnty gub. Wileńskiej 
graf Plater oraz. marszałek szlachty 
gub. Kowieńskiej, i zdaje mi się 
również hofmajster, graf Zubow — to 
trudne do uwierzenia.

Jednak  fakt takiej samowoli urzęd
ników poderwał do nich a przynajm
niej do niektórych, zaufanie dyrekcji, 
czego najlepszym dowodem były ohyd
ne wypadki rewizji, dokonywanych 
wczesnymi rankami, przez dyrektora 

fK. w biurkach mniej „błagonadzioż- 
nych" urzędników Banku Ziemskiego.

Powtarzaniu się tej ohydy nie za
pobiegły żadne protesty, zanoszone 
przez zrażonych do żywego urzędników 
przed m ajestat p. M. k

Po tym pogiom it, w bardzo nie
licznym gronie wznowiliśmy pracę. 
Naraz e tylko Gabriel Rodziewicz, 
Aleksander Łapiński, Pculin Karpo
wicz i piszący te słowa, a dopiero 
po niejakim czasie przybyli- Kazimierz 
Poniatowski, Aloizy Perzanowski, S ta 
nisław Kiewlicz i Wysocki.

N ajenergiczniejszego jednak z po
przednich pracowników nie było mię- 
ozy nami. Zabrakło p. Jabłońskiego, 
którylw tych czasach wielkiego wślód 
nas rozgoryczenia, pokłócił sie o coś 

' z Łapińskim i wycofał się z Koła.
Rozpoczęliśmy nasza pracę od 

wydania, nakładem naszego KółKa, 
taniego zbiorku poezji Syrokomli pod 

. tytułem „Wianek Syrokomli*. Firmę 
dai Zawadzki gdyż on miał koncesję 
na wydawnictwa polskie, ale żeb} 
taniej kosztowało, Łapiński odbił tc 
w drukarni rządowej a całą operację 
bardzo starannie, przeprowadził po

mocnik Łapińskiego p. Woronko.
Gdy drogi, jaklem i przenikaliśmy 

na wieś, znacznie się po paro letniej 
pracy rozszerzyły, wynikły nowe po
trzeby, na zaspokojenie których, nie
zbędne były spore środki. Powołano 
do życia, — zdaje mi się w roku 
1898—dwa nowe Koła, że się tak wy
rażę — pomocnicze. P. Poniatowski, 
bardzo ofiarny i ruchliwy członek 
naszego Koła, m ający stosunk' w sfe
rach zamożnej inteligencji, zorganizo
wał Koło, ao którego, między innymi, 
weszły następujące osoby: Dr. W Wę- 
sławski, Dr. L. Czarkowsrd, Di.'W ł. 
Zahorski. Dr. Bu-hardt, Dr. Kaz. Dmo
chowski, Kazimierz Stefanowski, Ka 
zimierz Poniatowski (pozostając je 
dnocześnie w pierwszemj, Fr. Ju rje- 
wicz, Adw. Wiktor Łukaszewicz i, w 
charakterze łącznika i bibliotekarza— 
piszący te wspomnienia.

Trzecie Koło zorganizowałem ja , 
powołując ao  niego: A aam a Wolań- 

1 skiego, (jeden z ofiarniejszych na 
oświatę), Lucjana Oziębło, A leksan
dra Dnwidcwsk'ego. Edwarda Ja s iń 
skiego, Wacława Makowskiego (ojca, 
syn Wacław już od paru lat, do chwili 
wyiazdu do Uniwersytetu, dawał nam 
swoją współpracę), Pawła Myszkow
skiego, Witalisa Uścinowicza, Ju ljan a  
Motzkusa i innych.

To ostatnie Koło. jako Koło, pra
cowało, nie pamiętam dla jakich po
wodów, niedługo, może lat dwa.

Gdy Koła pierwsze i trzecie, zasi
lane w potrzeme przez sprawną orga
nizację rzemieślniczą, prowadząc ró
żnorodną pracę kulturalną, głównie 
z imprez ciągnęły dochody na oświa
tę, to Koło drugie, złożone Ó z ludzi 
zamożnych i z ustosunkowane ze 
sfeiam i zamożnemi, z ofiar i składek 
miało znaczne wpływv. Trwało ono 
do roku 1905-go. k.edv to przekształ
ciło się na legalnie działające Towa
rzystwo „Oświnta".

Zygmunt NagrolM.
■ (D. c. n j
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WIEŚCI I (B tlA Z K I z K R iJ
Drugą M t t '  Ku l e p i ]  jw yssH rt

(O spułdziel-r.l Inmr-sJmj w  Proetrokt.ch),

>GekIaod jednym  dachem  — w przy- 
fcudowie — m ieszczą s^ę: pokój sto
łow y, apteczka i kance larja  — n ie
s te ty  wszystko w jedne’ ubikacji. 
F ab ryk a  zatrudn a, opr .  cz personelu 
k iercw n czego i technicznego, 30 
-osób — wyłącznie kobiet z w iosek 
okolicznych, w łam ie ten elem ent 
letó-y tak  kocha len i ty le  weń wkła
d a  p racy i pieszczoty. Bo k tAż wię- 
kszem zamiłowaniem chonzi koło 
lnu ni z Białorusinka, która ty le  p ie
śń: mu w yśp iew a — czy to w yb ie
gając S° w polu, ścieląc, susząc, 
t rn ąc , trzepięc, czesząc, czy też w 
długie w ieczory zimowe naw ijając 
n«‘ wrzeciona, lub 6zpule kołowro
tka, następn.e tygodni; tmi przesia
du jąc za krosnami j  w ytyk a jąc  dłu" 
g ie  ecieiek cienkiego płótna, lśn iące 
ręcznik i wzorzyste ohrusy, zdoby
w a jące  następnie uznan ę naw et za
gran icy , przysparzając tern zaszczy
tu  i chluby naszem u kra jew i.

Inicjatvw a budowy spółdzielni 
pow stała w łonie członków prozo- 
Tockiej K asy S tefczyka w marcu 
19Z8 r.

D: ęki un c.ętnej propagandzie 
oraz przychylnem u stanow isku p re
z e sa  .asy p. Józefa Zwierełlo do
szło wkrótce do ukonstytuowania 
zarządu spółdzielni z p. Zwierełło 
n a cze r, a poparć e czynrrzów  rzą
dow ych sfer finansowych ustatec > 
l i r  pomogły do je j uruchomienia 
N ależy przytem nadm ienić, że z o- 
zaz ji rej z w ydatną pomocą przy
szedł Bank Rolny udziela jąc 50 tys. 
zł kredytu  inw estycyjnego  długo
term inow ego po 5 /.2 proc. i 85 tys. 
aa. kredytu  obrotowego. Wznoszenie 
budowli trwało pięć m iei ięcy przy 
fa ta lnych  warunkach, spowodowa
n ych  złym stanem  naszych dróg, do 
caego przyczyniły się znaczne opa- 
d^ ub. lata . Z aw dzięczając jedyn ie  
niezłom nej cnergji, zręczności i o- 
fiarnem u pośw ięcen iu w spom niane
go  prezesa spółdzielni, w końcu je 
s ien i roboiy zostały ukończone i w 
dniu 1—XII—1928, r cdgłos syreny 
obw ie .cił zdumionym okolicom roz
poczęcie p racy w rzęs cie osv<j'e- 
tlonych warsztatach.

Do 15-V rb. wyprodukowano 
c z t- r y  w agony czysttgo  włókna, co, 
ja k  na rok r :pom yślny d la lnu, s ta
n ó w  i; ość pokaźną. O becnie spół
dz ie ln ia  liczy 80 udziałowców z k a 
p itałem  ! 08 OC złotych. Udział

wynos lUlr zł. od ha li 
rowanego. Prowadzono i zekup .’ z 
wolnej ręki, za pud słomy płacąc 
prze iiętni1* trzy złote.

Pomimo, iż był zły, 1 mokry, nie 
urodzajny rok ubiegły, jakiego od 
dawna n e pamięta bziśnieńtzczy- 
zna, spółdz’ ilnia pracuje ustawicznie, 
wbrew przepov/iear,iom ,kr< w 
lniarsL.ch" i niektórych „ja sie...ei- 
moinych", nia gruntowne podstawy 
do św Ietnego rozwoju.

O puszczamy progi fabryk i peł- 
nemi piersiam i chw ytam y . św ieże, 
w iosenne powietrze. S y re n i zw ia
stu je przerw ę ob iidow ą, a  na prze- 
c :wległvm krańcu m iasteczka lsebn’ 
óOO-pudowy w alec moterowy •—upi
ja ją c  szaber na rozpoczęte w budo
w ie szosie P rozorok—J inuo—Karcz
m a Królewska. Tam  idzie —raca nad 
u* ui ięciem  cierni z drofji ku lepszej 
przyszłości.

Dwa obrazki pocieszające otuchą 
napełni ijące serca, na które mimo 
to kładzie swój czarny cień k lęska  
nieurodzaju i zw iązane z n ią zubo
żen ie łudności. Bo oto, tą  sam ą od
nowioną ulicą, jak  i opodal budują
ce j s ię szosy, c iągną sznurem sza
re, w ychudzona postacie z w orka
mi pod pachą, po chleb i nasiona. 
W racają jednak  z n zem, a  gorycz 
i ruzczu. owanie m alu ją się na tw a
rzach. To jedna strona kartki, a  
druga?— Tuż z pół-otwartych drzwi 
knujpy, nosząc“ j głośne miano re* 
s tau rac” z wyszynkiem , gwpr i ha
łas, te sam e szare postacie, z za* 
czerw ienionem i licam i i szerokiem i 
ges' am i, wypróżnił ją  zawartość bu- 
teiek , napełnionych trucizną *:dro- 
v ia  i k ieszeni. Jak  w najlepsze, 
najurodzajn iejsze lata , gdy zasiek i 
się łam ią od zbytku złocistego ziar
na, gdy obórki nełne statku, a na 
gumnibkach leżą niemłócone eszcze 
sterty, ludziska hulają, t i ą, p ją 
i p iją ... Nędza, rozpacz ■ — w esele 
szatańrk ie. Kto winien — ciężko 
zrozum sć. A  zrozumieć trzeba. 
T rzeba św iatła, które usunie cier- 
n iskr, rozsiane po dredze ku lep 
szej przyszłości. Św iatła rozumnego, 
niezapraw ionego szov.inizmem„ od
pow iadającego  ogólnemu duchowi, 
historycznej przeszłości i specyficz
nym w^aśi'wościom ziem  litewsko- 
białoruskich.

M. N—shi,

/  MatWa p atrz ąc a  z dum ą i  ro zrzew n ię -
<1 / ni e m na sw o je  m a leń stw o , n ie raz  z a s tan aw ia

s ią . z e  em utlciem . ż e  z b ie g iem  la t  w y ro śn ie  n a  do- 
ro słego  c z ło w ie k a ! ZnlKną b ez  ś lad u  pięicne k ę d z io ry  I 

Z .„trą » ię  w  p am ięc i ie g o  łw a w o la e  z a b a w y  1 Ni# —  m c 
p ó jd z ie  w  zap om n ien ie  l

ISlaWet za dwadzieścia  lał

Dziecko będzie się  śm iało
. I - ..

tak  jak dzisiaj na zdjęciach
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K o d ak  Sp. z  o . o . W arszaw a, p la c  N apo leo n a 3,

J / \ N  B C l Ł W f l W
A R T V t t T A - F O T O O R A r JL

j  ag itllońska 8, tel. 968, przyjm uje od g. 9—6.

Dziś: M aksyma B. W 
Jutro: Fnllcjant-

Wschód słońca—g, 2 m. 32 
Jz i/w ca Zachód „ g. IS m. 40

Spostrz tenis Zrkładu M6tsorelogiczn«e» 
U. *. B. z dnf. 7/VI—'-929 roku.
C lin lan le I 
jredn ia  w 5 753 
milimetrach |
Temperatura 1 , .n, r
i ednia \ + >
Opady w ł'
mfllm trach |

J ! i  - ażający I p o n o w y .
1 hvagi: pochmurno, deszcz.
Minimum: -f~ 5 
Wazlmum: -(- 18° C
Tandancja barometr.i spadek ciśnienia.

OD BEDAKOJI.
—  Nac7«lny fa th k to r  „Kuriera 

W ileńskiego* p. pos. K a z in w z  Oku- 
licz w dniu wczorajszym  wyjechał 
do M ad /ytu  na konferencję L ig i Na
rodów ; 1

KOS CIEL HA

—  Akadamja Benedyktyńfka. "V
niedziele 16 czerw ca 1929 r. Ojgodz. 
1 popoł. w sali Śniadeckich U S JB. 
L ig a  Katolicka Archidiecezji W ileń- 
“Kiej organizuje akadem ję ku  czci 
liOO-łecia is tn ien ia  zakonu Benedyk
tynek .

Porządek akadem ji następu jący:
1) słowo wstępne i referat o św . 

B enedykcie i B enedyktynach  w Mon
te casaino i  K lun jaku  w ygłosi J . M. 
k s . rektor U. S. B. d-r Czesław F a l
kowski,

2) śp iew  w ykona ohói „Echo“,
8) refe/at o Benedyktynach w

Polsce w ygłosi prof. d r Alfons P ar
czew ski,

4) referat o B enedyktynach  na 
L itw ie w ygł. prof. Teofil M odelki,

5) śpiew w ykona chór „Echo",
6) na zakończenie przemówi ks, 

»zambelan Ign acy  Olszaóski nrezes 
L ig i katolickiej arch id iecezji w ileń
sk ie j.

Wstęp na akadem ję w olny d h  
w szystk ich .

0  OBISTg

—  Wyjazd I. E ks. biskupa Ban- 
dursklego do W arszawy. Dziś J. E.
Ir i. biskup Bandurski wy<(-żdża do 
BMWflHBWBWHiHi: 38
rów, spotykają .yczliwe przyjęc.e i 
zrozumienie tych w szystkich spraw, 
o których będą radzić.

Dziesięć lat n iepodległości Wi- 
leńszczyzny , i N owogródczyzny to 
czas z którego w ykorzystan ia nale
ży snoie zdać spraw ę i w yciągnąć 
odpowiednie wnioski na przyszłość. 
W ie i^ym y, że zjazd w  obradach 
sw ych pójdzie po tej właśńie injl 
Skrzep i on tych  wszystkich, którzy 
pracu ją w  w arunkach trudniejszych, 
n na terenach rdzennie polskich. 
W yk are  zapew ne, że czynniki sa 
morządowe w ykazu ją w zrastające 
zainteresow an ie prream i nauczyciela 
w  izkole i poi.a szkołą, um ożliw ia
jąc  mu w ydatn ie jsze z k-^dym  dniem 
pełnienie jego m isji. Wi smy, ż t  w ie
je  jest jeszcze usterek, boć „nie 
odrazu W  10 zbudowano", w.' srzy- 
m y jednak, że ilość ich zm niejsza się 
codziennie, zw aln iajac nauczyciela 
od skłaoania ofiary ze swego zdro
w ia i kieszeni. Ufam y, że r .Ł  .tępny 
dziesiątek 1< t usunie w szelk ’ s, dziś 
jeszcze istn ie jące usterki, oraz stwo
rzy należyte warunki pracy. Z jazdo
w i życzym y najow ocniejszych obrad.

Ssbots

TEATR I MUZYKA
TEATR  POLSKI („Lutnia”)
Świetna i  urocza artystki Teatn: Karo 

dowegj w W arszawie M arji Majarowiczów 
na w poniedziałek ju* opu !?cza Wilno. DzIl 
i ]utr< ostatnie w. Ltępy M ar]! ll_jdrowi- 
czówny, w angielskiej sBnsacjjnei aouiedji 
„Kokoty z towarzystwa". Oprócz Marji Maj- 
drowicLÓwnj w przedstawieniu wezmą udział 
dwaj znakomici goście warszawscy Antoni 
Różycki 1 Władysław Lenczewski

— Poniedziałkowa pr*iuj«ra -  udziałeo> 
znakomitych flośoi. Anioni Różycki, reżyser 
Teatru Narodowego w W arszawie w ponie
działek wyssawi pod swem kierownictwem 
nadwyraz wesoią. n ie pozbawioną ak tu a l
nych akcentów, dowcipną i  j aradoksalną 
komu ję  „Zakład o miłość; Beyline. Opróes 
znakomitego gościa i reży»era sztuki Anto
niego Różyckiigo, wystąpi jego św ietny ko
lega , tak  zaszczytnie znany Wilnu p. Wła- 
dyemw Lenczewski. .

— Z działalności Kała P.M.S. Nowy 
zarząd Kola, okazał t ię  bardziej 
przedtiębiorczym , gdyż w idać u już 
w yn ik ’ icgo pracy, Przedew szystkiem  
uruch łmił ponownie Dom Ludowy, 
który pr: ed te ir  św iecił pustkami, 
zaprew adz £ śv iątło elektryczne w 
całym budynku i na scenie, prze
prowadza gruntowny remont, aby 
budynek zaopatrzyć na zimę, zaan
gażował kino z Głębokiego, które 
w yśw ietlać  będzie filmy dwa razy 
w  tygodniu. Od w rześnia z a i uru
chomiona będj-ie czyteln ia z roz- 
m aitem . d  imami w  Domu Ludowym, 
kółko sceniczne, rać jo , zam knięte 
dotychczas cały rok w szafie i sta ie 
odczyty dla ludu.

Oby nowy zarząd lalej pracował 
tak  owocnie i w ytrw ale, a  przyczyni 
s ię bardzo, do podniesienia kultu
ralnego naszego m iasta. Wii. K o l.

BRASŁAW
— Doroczny blog ^apizołaj P. W. 

Pow iatow a Komenda P. W . urzą
dziła drugi doroczny b ieg naprzełaj 
o mistrzowstwo powiatu brasław- 
ski-ąjo na przestrzeni 3000 m. o na
grodę p rz ech o d n i starosty brasław- 
ski« jo  Do zawodow stanęło 29 za
wodników z poszczególnych oddzia
łów P. W . w Dowiecie.

P ierw sze m iejsce zdobył w czaci : 
11 min 38 sek . Piotr Borowik (Stow. 
Mł. Polbkiej w Brasławiu), — drugie 
mi< ’sce A lo izy W irbał (Zw. Strze
lecki w Brasławiu) i trzecie — 1 ro- 
niwłrw M ichniewicz (Zw. Strzelecki 
w Ratkunach gm. D rysw iaty). Nagro
d y  rozdał w im ieniu starosty p. mjr. 
Stanieli iw Zgłobicki, kom, okr. P. Wv 
5 p. p. leg., przybyły ze Sv” ęcian, 
k lu ry  wygłos:! do zebranych za
wodników stosowne przem ówienie. 
Zawodom  przyglądała się liczr.ie 
zebrana ludność m i . ’«cowa.

O S IK A N A
— Świętu 'Dziecka. W  dniu 2-go 

czerw ca odbyło się w  Oszmianie
; więio D ziecka urządzone przez tu- 

łe. szy Komitet T ygodnia Dziecka. 
Podczas zabawj- d la dzieci w p a ik u  
kom.ret rozdawał dziatwi* bezpłatnie 
c ia s tk a  i inne słodycze. Dwa przed- 
staw ien  a. urządzone jedno po dru
k iem , a płatne po 10 gr. od m iejsca 
zap tln iły  salę  teatru  ludowego po 
Lrs egi. O degrano sztukę p. t. Gar- 
Busku, a  w ykonaw cam i był zespół 

e^mikowej oenron-i im, królowej 
lad w g i.

Udział *v ,Św ęcie D ziecka za
równo w zaoaw ie ’ak i p rzedstaw ie
n iach  brały tłumnie dzieci bez róż
n icy w yz ran ia  przew ażnie d z ia tw  
żydow ska . Z ysk z przedstaw ień 
•w kw ocie 50 zł przeznaczono na 
ochronkę sejm ikową.

WiLEJKA
— W ystawa w yrobów  koszykar

sk ich . Została tu otwarta w yst »wa 
wyrobów koszykarskich  Zw iązku 
P racy  O byw ctelsk iej Kobiet. Na 
■otwarcie zgromadziła się licznie lud- 
noś: m iejscowa, przedstaw iciele 
władz i społeczeństwa. Po przem ó
wieniu inauguracyjnem  stnrosty wi-

le ,rk :ego  W itkowskiego, otworzył 
w ystaw ę przecięci em w stęgi dowód
ca  3 b rygady K. O. P. pułk. Nowa- 
czyńsic? W ystaw a je6t przepiękna. 
C yroby koszykarskie budzą po
w szechny podziw i w ywołują w ielk ie 
zain teresow an ie zarówno wśród lud- 

tośc jak  i  ̂głównie wśród *ifer 
handlow ych.
90KSZYCE

— Sprostow anie notatki p. t.: 
„O pieszałość czy niezaradność", ja k  
« ię  powiedziałem, tut. m -.girtrat nie 
imiał przew idzianych sum w budże
c ie  na oparkan iem e szkoły. W i1. K o l.
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Z S A D Ó W
Epilog procesu fałszerzy biletów kolejowych.

Sprawiedliwość ue tknęła wszystkich pod^dtiyth.

W e czw artek wieczorem prze- 
w udniczący sąc-j p. sędzi* Kontowtt 
udzielił głosu obrotne.

W  im ieniu podsądaego  Edmunda 
Szm idta " w y jłąp :l  mec. Bolesław 
Szyszkow ski.

Osk. Szmidt przyjął na sieb ie 
całkow itą w inę, przyznając się do 
niej z a a j w iększą szczerością. Pocóż 
jeszcze tę w inę postęgować? Pocuż 
p. prokurator porusza momenty z 
p 'erw szego stadjum procesu, nazy
w ając Szmi łta  krzywoprzyeięzcą?

Byłem wówczas obrońcą—mów 
mec. 3 . — Szaf* a sk ego i wiem, ze 
Szm idt go oszczędzał Nie miał on 
odw agi przyznać się, lecz n iew inne
go me pogrążał K izyw oprzydęzcą 
nie jest.

Po załamaniu się przyszedł do 
•ądu i szczerze opowiedział w szyst
ko co mógł w tej spraw ie pow ie
dzieć.

Nie zatrzym ując s ię  dłużej nad 
praw ną stroną obrony, m ówca po
rusza moment polityki karno-sądo- 
w ej i zapytu je: ja k  należy potrak
tować idm unda Szm idta? czy może 
m e : tu zastosow anie najsurowszy
w ym iar kary , ak t ego dom aga się 
prokurator, lub kara , o jak ą  zazw y
czaj prosi obrona?

Ja proszę o zastanow ien ie >ię.
Szm idt nie był inspiratorem  prze

stępstw  popełnionych.
Po zobrazowaniu j^k rozgryw ały 

'•>'$ w ypadki, w skazuje, iż plan pod- 
i n o  mu, a on zgodził się, choć był 

człowiekiem  nieskazitelnym
* łowca ośw iadcza, ze me chodzi 

w  tym  wypadku czy Szmitt sk aza 
ny będzie na 3, 4 czy 5 lat, chodzi 
o zw ażenie na co on juz iest ska
zany Al w ięc 30-to le tn ia jego p ra
ca—zm arnowana, poważanie i sym- 
patja , jak a  sobie zaakarbił — zniw e
czone, życ ie  przeszłe przyszłe — 
zrujnowane. Oto j est dorobek mo
ra lny i nater'%lny prócz pozbaw ie
n ia wolności.

Nie chodzi też o w yelim inow a
li ie go ze społeczeństwa, gdyż jest 
on już otfecc.e zupełme n ieszkodli
w y. Gdy w yjdz 'e  po 3—4 latach  z 
w ięzien ia będzie on jedyn ie  Szm id
tem  starszym  tylko o ty leż  lat bez 
możności za jęc ia  jak iego pow ażniej
szego stanow iska.

?o  opuszczeniu murów w ięzien
nych będzie c iąg le pokutował za po
pełnione czyny. Szm idt złam any mo
ralni s. i fizycznie będzie ciągnął za 
sobą ka jd an y przez resztę swego 
życia .

Po przedstaw ieniu tej smutnej 
perspektyw y, mec. Sz. p yta , czy 
stornie zachodzi konieczność w trą

cen ia go jeszcze do w ięzien ia na 3, 
4, 5 lat?

W  konkluzj obrońca pro^i o za- 
stosowanie w yroku um iarkowanego.

P iękn ie skonstruowana mowa, 
wypov; ledz.cna z w ielkiem  odczu
ciem  w yw arła w ie lk ie w rażenie. Pod- 
sądny Szmidt m.mo rozpaczliwego 
w ysiłku nie mo:'e powstrzym ać się 
od Bpazmatycznege łkan ia ,' które 
napróżno stara się ukryć, A udyto- 
rjum wzruszone Sąd  zarządza krót
ką  przerwę.

Kolejno zab ierają głos obrońcy 
innych oskarżonych, a  więc adw .adw .: 
Iw inowski—broni kasje ra  Ant. W d- 
siukiew icza, Kulikowski—kasje ra  fa
na Nowiśa, Petrusew icz—rachm istrza 
Pawłn Kam ińskiego, Jasiń sk i—r®ch- 
m «;trza W al. Czebotarew icza. Sien- 
k iew irzów na—kaajeri. W inc. Ro.ua- 
zew icza i w reszcie udw. L uczyw ek, 
który n u  bodaj najtrudu^ jsze zada
nie przekonania sądu o niew inności 
jego k lijen ta, zast k ierow nika wyt- 
wórn, b iletowej Piotra O sicy. - ■:

W ostatni nr. słowie osk. Szm idt 
— przyłącza się do prośby swego 

cb iońcy , czterej następni podsądni 
proszą o łagodny wym iar k  Ty i za
liczenie odbytego aresztu prew en
cyjnego, przyczem  Nowis i Roma- 
zewicz wyrazi iją żal , skruchę. Pod
sądni Czebutarew icz i O sica proszą 
o uniew innien e.

W  wyniku długotswałej narady, 
wczoraj o godz. 3 p. p. przy prze
pełnione., pubhcznc ścią sali sąd ogło
sił wyrok, ktorego mocą wszystkich 
podsądnych uznał za w innych prze
stępstw ,w skutek czego skarb państw a 
poniósł straty w kw ocie 211.694 zł. i 
skazał na osadzenie w  domu po
prawczym :

Edmunda Szm idta na 5 lat z za
liczeniem  I r. 5 m. aresztu, P iotra 
Osicę na 4 lata , W alerjana Czebu- 
tarew icza na 3 lata, Pawła Kamiń
ski go i W incentego Rom azewicza, 
Jana Nowisa i Anton' 2gc W asiukie- 
«v cza po 3 la ta  każdego z zalicze
niem im na poczet k a iy  odbytego 
aresztu prew encyjnego od roku i 2 
m iesięcy do 2 la l f. 9 m iesięcy.

Obrona zgłasza wi oski o za
m ianę środka zapobiegaw czego t. j. 
aresztu na kaucje, czemu energicz
nie sprzeciw ia się prokurator.

Sąd  postanawu utrzym ać do
tychczasow y iru d ek  prew encyjny 
do uw ięzionych poprzednio, a npd- 
to zam knąć w w ięzieniu pozostają
cych na wolnej stopie Oińcę i Cze- 
butarew icza. Ka*tr_

0 z^bójstoo na tle jjolltycznem.
W  poniedziałek, dn ia 10 b. m. 

sąd  okręgowy przystąpi do roz
poznania głośn ej sp raw y Szym ona 
K lincew icza oskarżonego o działal
ność wywrotową oraz o usiłow anie
1 dokonanie zabóistwa. Nadto obar
czają go ,e szcz t zarzuty o fałszow a
nie doKumentów.

Z rucha strz:Iec!nego.
związek strzelocki w Wilnie or
ganizuje oddział kanny, saperów 

; i marynarzy.
Dnia 6*go czerwce odbyło się w 

strzeleckiej św ietlicy ' garnizonowej 
zebranie organ izacyjne sddz łu kon
nego na które przybyło ponad 40*tu 
kandydat iv, przeważnie rezerw is
tów , oraz słuchaczy U niw ersytetu 
S tefana Batorego. Po zagajen iu  i 
omówieniu konieczności zorganizo
w ania oddziału konnego przez ko
m endanta okręgu M uzyczkę, zrefe
rował Obwodowy Sahs Ideolog ję  i 
zadan ia Związku Strzeleckiego.O bec
ni w obszernej dyskusji ośw iadczyli 
się za zało~ eńiem oddzit tu. Umun
d urow ane oddziału konnego wzo
rów ne będzie na mundurach Beli- 
niakóW.

I a ia  7-go czerw ca odbyło : ;ię ze
branie rezerw istów  m arynarzy i sa
perów, przebyw ających  w W ilnie 
celem  zaw iązan ia oddziału, m ary
narzy saperów .

Jak  z powyższego w yn ika okręg 
Zw iązku strzeleckiego w W ilnie po
s iad a jący  okcło 20C oddziałów na 
teren ie województwa obejm uje za* 
F-esem  swej p racy coraz szersze 
dziedziny. Z w iązek strzelecki jest 
dzisiaj czołowa organ izacją P. W ., 
w  dziedzinie zar wychow an.a fizycz
nego, a  w szczególność sportu zaj- 
m ije przodujące m iejsce. M arsz 
W ilno — W arszaw a na przestrzeni 
486 km. był j idnym  z licznych ob
jaw ., w  hartu i wytrzymałości, jak ie  
cechują oddziały Zw. strzeleckiego. 
Soołeczeństwo w ileńskie obserwuje 
z podziwem w zrastające z każdym  
dniem liczebnie organizacje Zw. 
strzeleckiego i w uznaniu d la tej 
p racy w stępuje coraz liczniej do 
Zw iązku w charakterze sym patyków  
i członków w sp ierających . Jednym  
z tego rodzaju dowoaów uznania 
będzie w ręczenie sztandaru strze
leckiem u garnizonowi m. W ilna w 
dniu 30-go czerwca. Sztand. r ten 
otrzym uje garnizon w ileński dzięki 
ofiarności pana w ojew ody. Dzień 
ten obchodzić będzie garnizon m. 
W ilna uroczyście, spod: cw any jest 
przyjazd całego szeregu dygrdtarzy 
z W arszaw y.

S P O R T
Uroczyste otwarcie stadionu sportowego.

j a k  ju ż  donosiliśm y w dniach 15 
i ló  czerwca r. b. odbędzie się w 
W ilnie uroczyste o tw aicie stadjonu 
sportowego na Pióromoncie, zbudo
w anego przez tu te jszy  Ośrodek 
W. F. i P. W.

W celu poinformowania szerszych 
kół o projelctowanych przy tej spo
sobności uroczystościach, któr® s ta 
nowić będą clou sezonu sportowego 
w W ilaie , podajemy poniżej g a rść  
szczegółów tej im prezy. '

Protektorat nad uroczystością ot
warcia stadjonu i  związanem i z tem  
imprezami sponowem i objęli łaska
w ie p. wojewoda w ileński Wł. Racz- 
kiew ićz i  p. dowódca okręgu korpu
su gen. A. Litw inowicz.

W dniu 15 czerwca r.b punktu
alnie z uderzeniem godz. 16 m. 30 
nastąp i sym boliczne przecięcie taś
m y u  w ejśc ia  do stadjonu, poezem 
dokonane zostanie poświęcenie stad- 
jouu  oraz jego  urządzeń,

Po dokonaniu tego urociystego  
akuU zagran iczni goście będą w itan i 
przez zarząd w ileńskiego 0 . Z. L. A. 
któ ry w ręczy im pam iątkowe upo
m inki. Po przedstaw ieniu gości re
prezentantom władz nastąpi defilada 
zawodników i zawodniczek, która 
zakończy oficjalną «zęść otwarcia 
siad jonu .

0  godz. 18 rozpoczną się zaw ody 
iekkoatletyczne w konkurencji m ię
dzynarodowej. Jednocześnie rozegra
n y  zostanie m ecz piłki koszykowej 
dwu najlepszych  zespołów w ileń
skich t. j .  Ogniska i  A. Z S . oraz 

i rozpocznie się m iędzyklubowy tur- 
Diej tennisowy z udziałem tennisis- 
tów w ileńskich i  zam iejscowych. W  
tym  samym czasie ns. boisku śre- 
n ingow ym  rozegrany będzie mecz 
piłki nożnej.

W celu dokładnego inform ow ał^ 
publiczności o przebiegu zawodów 
zostanie zainstalow any n a stadjonie 
magofon, przez k tó ry będą podawa
ne w yn ik i poszczególnych konku- 
rencyj i  zawodów. Zwycięstwo od
nośnych państw będzie sygnalizo 

w ane przez w yw ieszen ie na sp ec ja -  
nycb masztach f lag  narodowych 
tych państw oiaz odegranie hymnów 
państwo wych.

W dniu 16 czerw ca o g . m  m. 80 
rozegacy będzie na głównym boisku 
stadjonu m iędzymiastowy mecz pił
karsk i pomiędzy reprezentacją W ilna 
i  Grodna. Jednocześnie kontynuow a
ne będą m iędzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne oraz dokończony zo- 
•tanie turn ie j tennisowy.

Im prezy ti n t tak  szeroką zakro- 
jonę ckalę będą n ieprzeciętnym  w i
dowiskiem Zaznaczyć należy, iż do 
Wilna ajezdzają najlepsze s :ły lek 
koatletyczne Łotwy i  Estonji, wśród 
których figu ru ją  najw yb itn iejsze naz
w iska . rekordmanów państwowych.

, Na ukończeniu są  rokowania w 
spraw ie przyjazdu do W ilna m istrza 
ostatn iej o lim pjady, znakom itego 
F inna J r jó li i n ie m uiej sławnego 
konknreDta Nurmiego, uczestnika 
ostatn iej olim pjam y Larvyego . Za
powiedziany je s t  również przyjazd 
szeregu znakomitych lekkoatletów 
z eałej Polski (mistrzów i  rekodzis- 
tów polskich) wśród których f ig u 
ru ją  nazwiska Kostrzewskiego, Tro- 
Janowskieg, Barana, Dobrowolskiego, 
Koeocińskiego, Sm akulskiego i  w. in . 
Doskonale również zapowiadają się 
konkurencje kobieca, obok naj^p - 
szych sił m iejscowych stertować bę
dą: rekordzlstka Estonji p. Tajbel- 
baum (M akkabij oraz znakomita Ło
ty szk a  D auksza. f

W ileński Okręgowy Związek Lek
koatletyczny prowadzi pertrak tac je 
w  sprawie przyjazdu do W nna re- 
k o rćz ir  k i św ia ta  i uczestn iczki o- 
statn ic j olim pjady p. H aliny Kono- 
pnekie j-katuszew sb iej oraz k ilku  in 
nych zawoaniczek z Krakowa i 
Ś ląska .

; Przedsprzedaż biletów uruchomio
na została w cuk iern i Sztralla , róg 
n i. T atarsk ie j i M ickiewicza oraz w 
firm ach Szum ański (M ickiew icz*), 
Nowicki (W ielka) i  Dinces (W ielka).

Popierajcie Ligę Morską

Spraw a K lincew icza głównie, znana 
je st z tego, -ż w  czusie procesu „Hro- 
m ady", rozpoznawanej przez sąd 
okręgowy popełnił on mord n& Gu- 
ryr„.e, jednym  z głównych św iadków 
oskarżen ia w tej spraw ie.

W obec ni zwykłego zaintereso
w an ia jak ie  ta  spraw a budzi, calem  
utrzyn^ac t porządku, publiczność 
w puszczane będzie na sa lę  rozpraw 
jedyn ie  zn biletam i, które w yda je  
sekretarz kancelarji w ydziału ka r
nego sądu okręgowego p . Leon 
W ilkaniec, pok, Nr 141 piętro i .

' " k r .

Rezmtet trzeciego duia wyścigów konnych
i konkursu hippicznego dla pp. oficerów. '

W  czw artek na polu w Pośpiesz- 
ce przed w łaściw ym i w yścigam i ro
zegrany zostnł zajm ujący konkurs 
hippiczny d la  oficerów o trzy na
grody honorowe.

Do zawodów staaęło 11 p.p. ofi
cerów 3 sam bryg. kaw alerji, ktć 
rzy razem  dosiadali 14 koni. , 

P ierw szą nagrodę zdobył zasłu
żenie por, M ałyszki, drugie mii sce 
zajął por. W ęgrzyńsk i przed por. 3 
D.A.K. Bartkowsk n.

N astępnie odbywały się w yścigi. 
P ierw sza gonitwa o nugrodę 500 zł 
D ystans 1600 mtr. 1) W iern y  por. 
Gromnickiego pod cbł. st. Kondra- 
ciakiem  w  2 m. 14 i .  o 3 długości

pi te d  Jt a n a a lem , dosiadanym  przez 
chł. si. Roka.

Druga gonitwa z 12 przeszkoda
mi o nagrodę 900 zł. D ystans 3600 
m etrów:

1) Por. Juści-iski na B a i e e e n e j . 
k laczy grona oficerów 27 p.ul. minął 
celownik w  1 m 18 i  2) H um bug  
rtm. W róblew skiego pod por. A n
tonem.

Totalizator wypłacał 11 zł. 
k "trzecia gonitwa z płotami. Na
groda 800 zł. D ystans 2 400 m t..

1) JBębni grona ofic. 27 p. u iau., 
prowadzony przez p. Uścinowa, w 
3 m 2 s. o l l/ą długości. 2) A ino I I  
rtm. Z.Gierpiciciego. dosiadany przez

w ła śc ijy U . 3) j u l j u i >2 oficerów 27 
p. ułanów.

Totalizator- - 13 zł
Czwarta gonitwa z 10 przeszko- 

ddmi. Nagroda 700 zł. D ystans .350C
metrów.

Z pośród zepisanycn 4 koni w y
cofano Baj/cę. 1) Oberek kpt. R aje- 
w icza pod por. M aluśkim , po sto- 

i czonej zaciętej w alce zw yc,ęży? o  
szy ię w 5 m. 19 s. P olirh  por. Gro
m nickiego. Alba wyłam ała przesz
kodę.

. o ia lizaior—20 zł.
jta gonitwa z płoiam i Nagro

da 700 zł D ystans 240C mtr.
Po wycofaniu A ino I I  w go n it

w ie uczestniczyły 3 konie. 1) F a tlte-  
on gron» ofic. 27 p. uł. >nd p. Ua- 
n iw en i w 3 m. 8 s. 2) N ida  oficer- 
23 p. uł. 3) Tancerkm I I  rtm. Relisz- 
ko pod ,pór D onneiem .

'otalizator— 12 zł.
N astępne, czw arte zkolci w yścig i 

w  n iedzielę, dn. 9 Bm., poprzedzone 
emocjonuj *cym sporism enów kon
kursem  d la pań am azonek. K oi.

R ju m a ito śc i
Tajemnica wyspy Wrangla.
oeśŁTa w odls^łoścl stu kilkudziesięciu! 

kilonitiSrów od najbardziej n a  półnos wysu
niętych wybrzci y  Syberjl w jsp a  W rangla,, 
od'“g ł i  oa bieguna północnego zaleć 
o aoo kilometrów. noMinalnie należała do 
rfosji. Bząd sowiack1, cheąc swe prawo do 
tej rrjepy umocnić, p. zed kilkoma la ty  w y -  
słał tam ,n f  osiedlen,e“ trzy rodziny ri - 
syjsk le  i- pięćdziesięciu Eskimosów.

Ekspedycja szczęśliwie dotarła do wy- 
spy, i  imieBzkŁła r,a nlęi 1 zawiadomiła o- 
te a  władze sowieckie w Moskwie, iitóre i .  
zado ¥ol“ni»m przyjęły ten fa’:t  ^o wiado
mości. Od dwócli la t jedeak  m ieszkańcy 
pócnocncj wyspy ie dali ani znaku osobie, 
Bząd sowiecEi Kilkakrotnie wysyłał statk i 
ratownicze, lecz te nie mogły dotrzeć do- 
w yspy W rangla z powodu wielkiego nagro
madzeń.a się lo lów w tej części occann.

Odtąd sozostaje nleodgadnieną tajem ni
cą. co się dzieje z tą garstką nieszczęśll- 
w , h lid z i, rzuconych rozkazem władz n a  
pustą lodowatą wywpę «

Nnjdroższy na świecie dzienni' 
karz słabe zna geografję.

Znaną jest rzeczą, że cudzoziemcy, n a -  
wet b .idzo  w ybitai i  znakomici, wył żu ją— 
je ś l1 idzie o Polskę, niezwykło wręcz nie
znajomość geografji. Zdawałoby się jednak, 
żo Jcto Jak  kto, ale dziennikarce, szczegól
niej zaś wpółpraoownicy i wielkich pism, po - 
w nni nieco orjentować się w stosunkacłi 
obecnych i wiedzieć coś niecoś o Polsce. 
Tymczasem, jako nowy kw ittek z winy 
ignorancji, przytoczyć można fakt, że n 
c z e lry  redaklur ' p rasy  Hearata, najwyżej, 
płatny dziennikarz świi ta BrisbaD, w a r ty 
kule o rezi uchach studenckich we Lwovir 
które istn iały ylko w bujnej niew ątpliw ie 
wyobraźni p. B risbana, pudajr, że ov roz- 
ruehy są zupełnie zrozumiał wobec panu
ją c .c b  w Rosji Sowieckiej stosunków i  żo- 
rząd Douzewicki żadn< ni represjam i ni©- 
zdoła sttumić zarzewia buntu... i słusznegc 
niezadowolenia ludności Ukrainy, dążącej- 
do samo IziclnoSci w oparciu o sojusz i .  
Polską. J a k  na jeden artyku ł stanowczo z a  
dużo w ni: bredni, umieszczająch Lwów r»-
gran icach  Sowdepji.

Giełda w arszaw ska 2 dn. 7.VI. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

Belgii a ..................................................123,8 »
H o lan d jr ,.................................................. 358,Oj
L o n d y r ........................................ .........  43,2 VL
W i o c h y ........................................................4fi,67V*
Pi ryż . . . . . .  34,8”

Kino Miejskie
M lłuralr z- oświatowe 

SA. . HlEJSMń 
Ostrobramska 5.

Od dnia 5 do 13 czerwca 1929 r 
włącznie będzie w yśw ietlany film: 

Sensaoyjno-awanturniczy d r.m at am erykań
sk i w t> serjach, 36 aktach. W roli głównej:
Onnin T j f i  Tajemnicze promienie. U szponach Iwa. 
U C iJ il 1 l  11 12 akt. w yśw ietla się od 5 do 7-VI wł.

K A G I C Z N Y  K R Y S Z T A Ł
E L M O  L I N C O L N jak  tygrys, ch y try jak lip . 

n nins IfT i * 7  Siędzy wodą a ogniem. U wrót pieklą
. . . J u  111 1 I I  12 akt. wyświetli się od 8 do 10-VI wł.

K asa e*yu.Ei od g .5  m .30.
W niedziele 1 św ięt” k a sa  czynna od g. 3 m. 30. — —

Onnin V  i ITT Upiór pustyni. W szponach In1 vl. kiego wodza. — 12 aktów. 
O uijd 1 1 1 ^  wyśw ietla się od 11 do 13-VI włą<włącznie.

Początek seansów od g. 4-ej. — —
Pocz. seansów od goć" R-eJ. 

N astępny prograi l, „UPIORNY OKRĘT*.

U

KINO - TEATR

HELIOS"
Wileńska 38.

P r e m j e r a ! Poraź pierwszy w W ilnie! W ielka epopea m iłjśc i! Największa 
czarodziejka ekranu, odurzająca ogriem  swego temperamentu

w pikantnej 
sztuce erotycznej

L Y f t  M f l R H
am antar  f  v  r t  i r z  udziałem słynnego a

i  e n c z ą c y  v i  i e  e n  B e n  L y o n a
Film  ten w^ouaz.ł zachwyt całego św iat<1 jsz.- łamtając^y ; i-zepych w ystaw y! Pocz. seansów o g. 6 , S ; 10.15

K I N O

P i c c a d i l l y
Wielka 42.

D z iś !  IWW* B a m n  o n  W roi. gl. Lohater .Wschodu Słońca* 6E0K- 
Jeden z czołowych filmów wy- H f l  1  jgdk I w  1  B  GE 0’BRIEN, VIRGINIA TALLI 1 nowowscho- 
twórni „Fox-Flim* prod. 1929 B  B  B  I f f iB  ■  U  S  iz ą c a  g w i a z d a  JUNE C0LLYER.
Oryginalna treść tego filmu oadana jest wyjątkowo żywo 1 barwnie, w scenach pełnych napięcia i *mocji. 

Akcja rozgrywa się w Nowym Jorku — mieście tytanów. Glgantycina wizja z kamienia i stali.

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(obok dworca kolejow.)

Dziś 1 dni nasiępnycbl
Najpiękniejszy amant świata

RUDOLF V A L E C m 0
w swej ostatniej przedśmiert- | 
nej kreacji, w d.amació p. t. i i !  S r

| Dramat z czasów Katarzyny Wielkiej w 10 dużych

i n »  w to fg ł .  R n d o lf Y a le n tiu o  i Y ilm Ł  H an k y
1 W m  Początek seansów o g. 6, w niediieię o g. 4 popoł. 
L u l  AN0NSI Następny program: .Wtrąciły go w prze- 

paść kobiaty*.

K I N O

WANDA
ul. Wielka 30.

DZIŚ! Potężne arcydzieło pierwszy raz w Wilnie wolna przeróbka twórcy słynnego filmu .UPIÓR w OPERZE*
i „ „ .  •  r Sensaeyjno-salonowy dramat w 10 aktach. 

Gastena Leroat i m  W, rolach głównych
P. t. / O J .  1 U p i O  l  O  \ną F,dmui (1 L ow c, Dfejla Hyatns

1 zadziwiające stworzenie pólczlowleka półmałpy. Nad nrogram „SZ A L O N E  Z A W O D Y " kumedja w 2 akt.----- ---------

Licytacja*
Zarząd Kasy Chorych m. W ilna pod^j'e 

do wiadomości, że dnia 10 czerwca 1929 r. 
o godz. 10-ej rano w lokalu Kasy Chorych 
przy ul. Dominikańskiej 15 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej różnych sprzę
tów domowych, oraz drzewnych warsztatów 
tkackich (domowych).

Bliższe szczegóły, dotycząc* licytacji moż
na otrzymać w W ydziale Egzekucyjnym Kasy 
Chorych m. Wilna (ul. M agdaleny 4) codzien- 
n ie  od godz. 9— 3 pop.________   1710

ECOLE PICIER de PAR1S
pensjonat dia młodych panien w pobliżu 
Paryże. (20 min.) Doore odżywi inie, świeże 
powietrze Averue 11, Noyembre 18. LA VA- 
RENNE (Seine). Sienografja, handiowość 

i język francuski.

Skład hurtowy I  Ł P Kowski i .̂Jabłoński
ul. Bazylj'ańska 6 (d. dom Strurniłły, naprzeć. H ali M iejsk ) tel. [2 - i 3.

"ŚTSLO NINĄi SZMALCEM wsSlFT“
Na prowincję w ysyłam y za zsllez. 1,:ole]owem po otrzymaniu zadatku. 1565-3

_ I
J i s z t n i e .

Komornik Sąd i Giudsklego w Wilnie Antoni 
U siyński, zam kszksły  r Wilniie, przy u l. Nltmlec- 
kiej ^  1, zgodnie x trt. 1030 U. T. 0. obwieszei z, i i  
w dDiu 17 czerwcu 192.9 r., o godz. 10 rano, w Wilnie, 
przy u licy  Niemieckiej Wi J2, odbędzie się sprzedać 
z lic y tac ji publicznej m ajątku rnebomego, należącego 
do Wulfa Wóleckiego, składającego się z rozmaitych 
gatunków sukna, oszacowanego na sumę 1513 zł., 
na zaspożoionte pretensji Sam uela Botnstejna w su
mie 1113 zr. z %•/„ kosztam i, oraz Samuei_ Lan- 
daua w sumie 400 złotych z % %  * kosztami.

4708/731 /VI K em em ik  S ą d e w y  A. USZYŃSKI.

PopiGraj-jtb Ligę l o r s t ą  i Rzeczną

Autobus
oo spi-iedania ku rsu jąey  
na 3 Pośplesaaa—

bw oizeu 
"W. runkl dogoćmu. 

Dowiedzieć s ię  w Adm. 
.K urjera Wileńskiego*.

J69G-0

, P i n n i N H
do w ynajęc ia . R epe
rac ja  i strojeń :e. Ul 
M ickiew icza 24 — 9, 
Estko. 1120

WIELKI FRONTOWY LOKAL j t t g
do wynajęcia przy ulicy Wileńskiej 44-a i

Lokal ten nadaje się pod automobilowe lub inne poważne przedsiębiorstwa. 
__________________ Do riedzleć uię tamże u tiozc.cy. 1

K U RJER WILEŃSKI"
Spółka i ogranicz, odpowied*.

■ m m
-ZNICZ-

WILNO, Ś-TO JANSKA 1, TEL.3-4«

D z ie ła  k s i ą ż k o w e ,  d ru 
ki ,  k s i ą ż k i  d la  u rz ęd ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  s a m o r z ą 
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  B i le t y  w iz y t o 
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o 
s z en ia ,  a f i sz e  i  w s z e l 
k i e g o  ro d z a ju  ro b o ty  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s tw a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Letnisko
Dwa pokoje z dużą we
randą, la lod i wszel a 
prowizja. Komunikacja 
autobusowa. Adrus do
kładny: Nowo-Obaoa. Ro
kick i Ryszard M«jsza- 
golska"szosa, 13 kilometr, 
przystanek KloniWka.

rzysmi]
lokaty hipoteczne 

załatwia 1707-1

Dom H.-K. .ZACH ĘTA*  
Mickiewicza 1, teł 9-05.

S P Ó Ł D Z IE L C Z A
PRZETWÓRNIA MIĘSNA

I W  W OŁKOW YSKL) |
chce oddać poważnej firmie zastępstwo 
na Wilno na sprzedaż wędlin litewskich pp.
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać dc WoUcowyska 

skrzynka pocztowa 20 B.

F  sa fo r  W k  fe
młyny, ta rtak i, domy, 
skl spy, cukiernie i jadło

dajnie do sprzedania. 
Wiaaomosć

„INFORMATOR"
Jag ie llońska 8/1 1. 1597-0

LOKALE
LETNISKA
w ielsi wybór. 

„INFORMATOR"
Jag iellońska G m. 14 jieu -t

jM y  i Solni
jeżeli chcecie zbyć swoje 
produkty wiejskie i rolne 

zgłoście się do
„INFORMATORA1-

Jagiellońsira 8/14. 1596-4

J ś r o J k S
majątków ziemskich 
o. 20 do SOOhr z wo
dą, młynami, rybnem 
gosooćarstweni, kom- 
uietnem zabudowa
niem, w wielkim wy
borze polec* 1700

bom H-K .ZA CH ĘTA *
Mickiewicza 1, tei. 9-05

ŁŁSLUŁriia ISHBDEĤ IH
i  ZGUBY i

książkę woj
skową (f.v- 

daną Drzr* P.K CI. Świę- 
ci«ny za Nr 1135 1 pasz
port zagran iczny w yda
ny prze* Starostwo Bra- 
słrw sk ir za Nr 68/27 n?< 
im ię W ładysława P ilu- 
czonkd, unieważnia się.

KAWIARNIA
„KRÓLEW1ANKA* 
Wilno, Królewska 9

'■ Zakąski zimne I go -1  
; "'tce, piwo, obiady ob-1  
l l i te  i tanio. Dla m ie-1 
> sięcznych zniżka 20% 

Gabinety. |

Parcelacja
zijm skićn  majątltów przez 
geoir.etrow upoważnio
nych przez O.U.Z., eks- 
ploata :ja  lasów, sprzedaż 
majątków, bardzo dogod

ne warunki, zgłaszać
„INFORMATOR"

J a g ie l lo ń s k a  6 m .14 . ig :3-b

D O Ai parterowy'Vr 171 m urowany, 
skanalizow any, światło 
elektryczne, ziemi półdz. 
u o sprzedania. Rolonja 
Wił Nr. 7, Marja Ja s  as.
IIIJIBUfaHIMIIIlHiiM

BBBBBBDBBBBBBBBB

I  LtiKdrze-Dentyśoi 1
HHBBBBBEIHEIE "7-30B

Lekarz-Dentysta

R, G o rd o n
ul. Trook* 9 m. 10. 
Przyjm uje od )o—2 
* i 4—7 wlecz. 

Leczenie, plombowanie, 
usuwanie. Sztuczne zęby.

w.Z.P. 32.

BBE rSBSBB B BB BB B H

| A k u s z e r k i  |
BBBBBBBBBBBBBBBB

A knszerka

BBBBBBBBBBBBnBBB

| L Ł iA ń il S
EBEJSEEIfilElinilHBSBElESi

DOKTÓR ME0YCYMY

I. CYHBLER
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektrolęrapja, Diatei 
m ia, Słońce górdkie, 

SollUl. 1301 >

M i c k i e w i c z a  12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

Cr.StaBigsberg
CnOBOBY WEIJBBYCZ- 
7E SKÓBNB 1 analizy le

karskie. Przyjm uje S -llt 
i «-8.

Mickiewicza 4
tei. 1 ^ :. W. Z. P. 73.

DOKTÓR

BLUMICZ
Choroby weneryczne^ 

syfilis  i skórne,
WNka 21.

Qd 9 — U i 3  — 7. 
(Telef. 921).

DUKTÓB

D.ZeMowicz
rho-ooy werjery,.zne) 8y . 
lilia, uarządćw moczo

wych, Blektroterap. 
(Diaternia) 

oa 9—1, od 5 — 8 veo ,i

przyjm uje od 9 rano 
do 7 w . ul. Miekie- 
w icza 80 m. 4. W . Z d j. 
N r. 3093 .

Bi
Kobleta-Lekar,

kobtece, weneryczrb, n*' 
rządów moezow. od 12— 2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W. rM r. Nr 152.

M M K j A  I A jó*1 KłSTRAf. 4.. JsgicUońic* 3, TeJeion 99. Ctymne t l  gm m . .  —* J^w . n a w a g  f  r ia f ł r r  orryjmnje od jod* 2 — 3 opoł. Redaktor działu ges^sdareze^o pr *4 g rń t, 6 — 7 w ieci. we wferhl 1 y ię f- i. Rękopisów Redakcje u  sun <*. Redaktor
przyjmuje ad pwdz. 13—2 f y ł .  ® p s s e h i hę *ię ed godz. ' —3 i 7—9 wlecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 20.7jó. Drsk«atla — 1 S-to 1, Ttlaion 3-4C.

 "  -* CW A  |:-j%lWSZrr«  Za wiersz milimetrowy przed tekattm — 46 P - ,  W vd eie I, P rtr. — Si g i^  Dl, IV, V, V I— 85 z* tekstem — 15 fr„  tronik* reltl.- koj_«a«ti-
o fleew a ii cyfrowe I tabelaryczne — 50% drożej, z aa»i*i*“ż«*te*r ■ **— dw.ftfj  W wsmere i® nłedtietaycW I świątecznych—25 % drożej, -ajęn nicznc—101% dmżej,

PMMOMEKA nr» m toyciU t ii aóuw M ćui do ć m i  ich prsoaylką po<
t*  ) ti) za w ie m  -edakcy! i »«*.* włnzkaiilowe — 30 fr,

4 *£ a ą y i is ą  7 sk
« paós. Aa jpR* «n  *tęt m

M 4  Dla rMMbć tUTtch -s-icj 36% zni .ki. Z* ira n r  4 n u r y  3® Ł . t& sd ogt^sMŚ 6-cre łi^owy, z* tekstem Id-do łamowy. Adwdcdstr*<ja zattnof* sttde prawo areUey tortafn* drako ugłosień.
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Oddlrąf x  uf. td-

.K urJcr IrllsA sk !*1 J - u  z ng* o d p . .K arldr IWośśkt* S ka z r.gr. oón. Druk. .Z nkzJ Wilne, ni. S*to tośska 1. ;«Ie ło c  ^ 4£ . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  żA'*«5l ł V 'h n ' .
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